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Skandal regulacyjny. 


Przed kilka dniami przedstawiliśmy stan bu- 
dowy dróg wodnych, w szczególności kanału 
Wiedeń— Kraków, pod tytułem „Skandal kana- 
łowy*. Daliśmy wówczas wyraz rozgoryczenin, 
jakie traktowanie tej dla całego krajn tak do- 
niosłej sprawy wywoływać musi. Dziś chcemy 
poruszyć drugą, równie doniosłą sprawę, cho- 
Ciaż o charakterze więcej lokalnym, a jest nią 
dchrona miasta Krakowa od powo- 
Uzi, zwłaszcza, że jest ona w pewnym związ- 
ku ze sprawą pierwszą, i podobnie jest trak- 
towaną, 

Od szeregu lat mówiono o ubezpieczeniu Kra- 
kowa przed powodziami, co kilka lat się po- 
wtarzającemi, a klęska, która w r. 1903 na- 
wiedziła nasze miasto, pobudziła władze auto- 
mÓmiczne i rządowe do enexgiczniejszego zaję- 
cia się tą sprawą. Zdawało się też, że może 
pod wrażeniem niebywałej, od blisko stn lat 
qiepamiętnej klęski, akcya, zmierzająca do usu- 
nięcia źródła miebezpieczeństwa, w szybszem 
posuwać się będzie tempie. Niestety, nadzieje 
te zawiodły całkowicie. Z biegiem czasu i roz- 
wojem okoliczności, złączyła się sprawa ochro- 
y miasta od powodzi ze sprawą —kanalizacyi 

isły, celem utworzenia połączenia budować się 
mającej drogi wodnej Wiedeń—Kraków z dai- 
szą drogą wodną, objętą drugim okresem usta- 
wy z r. 1901. 
„ Każdy rozumiał, ze sprawa, wymagająca dłuż- 
szych stndyów, zależna od różnych władz, nie 
noże być szybko załatwioną. Czekano też cier- 
pliwie, aż ostatecznie między poszczególnemi 
władzami doszło do porozumienia. Z funduszu 
RÓ dróg wodnych obwałowaną być miała 

isla w związku z kanalizacyą w dolnej czę- 
ci od Skałki do Dąbia, fundusz zaś budowli 
wotlnych dostarczyć miał środków na regulacyę 
i obwałowanie Rudawy w obrębie miasta i na 
przełożenie jej koryta, oraz na obwałowanie 
Wisły od klasztoru Norbertanek aż do Skałki. 

Roboty regulacyjne Rudawy zarządzono i są 
one na ukończenin; nie chronią one jednak 
Krakowa tak długo, aż Wisła będzie obwało- 
waną.? O tych robotach wprawdzie słyszy się 
% pewnych okresach czasu, ale o ich roz- 
poczęciu dotychczas niema mowy. 

Nie chcemy przypominać głośnego przed kil- 
ku laty sporu fachowego, jaką ilość wody prze- 
pływającej, przy najwyższym stanie Wisły, na- 
leży przyjąć za podstawę do obliczeń i projektu 
ubezpieczenia Krakowa, bo wreszcie i ten spór 
rozstrzygnięto; ilość wody ustalono, a na tej pod- 
Stawie wypracowała gmina miasta Krakowa, 
Stosownie do żądania ministerstwa, nie szczę- 
dząc trudu i kosztów i przedstawiła swój pro- 
jekt, władze zaś rządowe opracowały drugi. 

Stało się to wszystko w r. 1906 i zdawało- 
by się, że po trzech latach przynajmniej do- 
wiemy się o zasadniczej decyzyi, który projekt 
uzyskał aprobatę i ma być przeprowadzony. A 
żądanie to chyba skromne, bo dotyczy tylko 
decyzyi, który z dwóch projektów ma być kie- 
dys zrealizowany. Wiemy przecież dobrze, że po 
takiej dec$zyi dużo jeszcze musi upłynąć czasu 
zajiim przystąpić można do roboty, bo sprawa 
przez takie formalności przeprowadzoną być 
úusi, jak dochodzenie wodno-prawne, wywła- 
szczenie gruntów i t. p. 

Niestety, mimo upływa trzech lat, mi- 
mó tylokrotnych deputacyj! Rady m. Krako- 
wa, mimo częstych i głośnych narzekań na po- 
siedzeniach krakowskiej Rady miejskiej, mimo 
kilkakrotnych przyrzeczeń ustnych i pisemnych 


ze strony władz centralnych, sprawa jakby za- 
czarowana nie rusza z miejsca, a wezbrane nurty 
Wisły jak zalewały, tak zalewają niżej położo- 
ne części miasta, niszcząc mienie właścicieli re- 
alności i mieszkańców miasta. «s-e, © " 

Ale, co gorsza, gdy dawniej wylewy Wisły 
rzadziej się zdarzały, to teraz dwudniowy silny 
deszcz wystarcza, aby pod Krakowem woda się 
podniosła na 4 do 5 metrów nad stan normal- 
ny, jak tego mamy prawie rok rocznie przykła- 
dy. Jest to naturalnem następstwem 
regulacyi dopływów Wisły, jak Soły, 
Skawy, i samej Wisły powyżej Krakowa 
aż do Śląska, albowiem woda skróconym bie- 
giem i ujęta w zwarte koryto, szybciej spły- 
wa do Krakowa. Czyż ten stan rzeczy mo- 
żna dłużej obojętnie znosić? Czy władze cen- 
tralne nie zdają sobie sprawy z tego, jak cięż- 
ką krzywdę wyrządzają miastu i jego mieszkań- 
com? Czy nie zdają sobie sprawy z tego, że 
roboty, mające na celu ochronę miasta, muszą 
potrwać kilka lat, że miasto jeszcze niejedno- 
krotnie będzie i tak zalane, ale byłoby przynaj- 
mniej uspokojeniem mieszkańców, gdyby widzieli, 
że roboty nareszcie się zaczynają i że, rząd 
kieruje się dobrą wolą. Tej intencyi brak atoli, 
czego najlepszym jest dowodem fakt, że nawet 
robót, już zmpełnie przygotowanych, jak obwa- 
łowanie Wisły od Skałki do Dąbia, pomimo 
zatwierdzenia projekta, pomimo wyku- 
pna gruntów, dotychczas nietylko nie rozpoczę- 
to, ale nawet nie rozpisano licytacyi na odda- 
nie ich w przedsiębiorstwo. 

W tym stanie rzeczy zwracamy się z gorą- 
cym apelem do naszej reprezentacyi w Radzie 
państwa, aby się sprawą energicznie zajęła, 
aby nie pozwoliła nadal łudzić siebie i nas 
przyrzeczeniami, lecz domagała się z całą sta- 
nowczością rozpoczęcia tak ważnych dla nasze- 
go miasta robót. Zwracamy się do p. namiestni- 
ka, któremu stan rzeczy jest aż nadto dobrze 
znany, aby przedstawił gdzie należy położenie, 
w jakiem się miasto nasze znajduje. |..." 


- Pogorszenie sytuacyłl. 


Telefonem, 


Wiedeń, 19 maja. 

Dzienniki tutejsze omawiają wczorajsze zaj” 
ście w parlamencie i stwierdzają, że sytna” 
cya jest poważna. 

„N. W. Tagblatt“, zaznaczając, że parlament 
ugrzązł na ławie piaszczystej, widzi jedyną dro- 
ge wyjścia w poroznmięnin Czechów 
z Niemcami. Tak samo „Żeit" przyznaje, że 
brak porozumienia między Czechami a Niemca- 
mi jest powodem niepowodzenia parlamentu, 

„N. Fr. Presse“ występuje przeciw ta- 
kiemu porozumieniu i zarzuca Stronni- 
ctwom, które starają się zbliżyć do Czechów i 
ewentualnie utworzyć na nowo koalicyę, że pro- 
wadzą polityke portfełów. Ale i „N. Fr. Presse“ 
przyznaje, że odroczenie posiedzeń Izby dla za- 
łatwienia budżetu w komisyi budżetowej jest 
tylko pretekstem dla zamaskowania 
prawdziwych przyczyn. Dziennik ten zarzuca 
Izbie, że nie bierze pod obrady planu finanso- 
wego Bilińskiego. Wprawdzie plan ten pod 
jednym względem jest błędny i nie liczy się ze 
składem Izby, jednak parlament powinien wziąć 
go pod obrady. „N. Fr. Presse“, twierdzi jed- 
nak, że nie wszyscy ministrowie obstają przy 
tym planie finansowym. 

Oficyalny „Fremdenblatt* zaprzecza wczoraj- 
szemu doniesienin „N. Fr. Presse“, jakoby od- 


JERZY NOWAKOWSKI. 


ZAWIERUCHA. 


Powieść na tie wojny rosyjsko-japońskiej. \ 
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B (Ciąg dalszy.) 


ROZDZIAŁ VII. 

Pociąg biegł wąskim przesmykiem, oddziela- 
jącym półwysep Kwantuński od Mandżuryi. — 
Z obydwóch stron widać było morze szare, po- 
kępne, ciężko rozkołysane; leniwie biegły ku 
brzegom fale, jedna za druga, rozsypywały się 
białą koronką piany na piasku lub twardo nude. 
rzały o skalne rumowiska; na horyzoncie ani 
jednego żagla, ani jednej żywej istoty na brze- 
gù; zdawało się, że kraj ten jest zupełnie po- 
zbawiony gorętszych barw, że i życie tu płynę- 
ło w półtonach, półśnie. 

i Wkrótce morze uciekło w obydwie strony, na- 
gunęły się skaliste wzgórza; kolej pobiegła wą- 
ską, krętą doliną; stoki jej skaliste, a jednak 
z wyjątkiem nagiego kamienia starannie upra- 
wne. Gdy się dolina rozsunie, widać niekledy 
wśród pól zielone pagórki — to mogiły; miej- 
scami otaczają je święte gaje, z ukrytemi wśród 
drzew kapliczkami o kapryśnych, wygiętych da- 
chach, morze znowu zbliżyło się od zachodu i 
e się niekiedy w głębokich skalnych zato- 
kach. 

à Mam przynujmniej tę pewność, że mnie dalej 
już nie wyślą, choćby nawet chcieli — pomy- 
ślał Kański, wysiadając w Porcie Artura. Aby 
jednak nie kusić więcej losu, postanowił nie 
starać się o nic, zdać się na przeznaczenie. 

Zameldował się w sztabie. Zastał tam gorącz- 


pracowało kilku sztabowców o twarzach zmę- 
czonych, oczach zaczerwienionych. Jedni, zato- 
pieni w pracy, gryźli nerwowo mansztuki pa- 
pierosów, inni, nia podnosząc oczu od map, po- 
pijali mocną herbatę; panowała cisza zupełna, 
przerywana tylko szelestem papieru i chrobota- 
niem piór. 

Kańskiego natychmiast wprowadzono do ga- 
binetu. Ujrzał przed sobą mężczyznę lat pięć- 
dziesięciu o świeżej twarzy, od której dziwnie 
odbijały zupełnie białe włosy i krótko starannie 
ostrzyżona siwa broda; z pod ciemnych brwi 
patrzyły błyszczące, czarne, zupełnie młode 
oczy, przenikliwe i trochę drwiące. 

— Witam pana — rzekł uprzejmie, gdy Kań- 
ski wyrecytował urzędową formułkę raportu; — 
proszę siadać, musimy się trochę zaznajomić; co 
to za znak naukowy masz pan przy mundurze? 

— Jestem inżynierem-technologiem. 

— Bzkoda jednak, że nie górnikiem lab elek- 
trotechnikiem. Ci nam są obecnie najbardziej 
potrzebni, wojna forteczna jest przeważnie wal- 
ką dwóch technik; sądzę jednak, że i pańska 
specyalność znajdzie tu dość zastosowania; prze- 
znaczam pana do warsztatów kolejowych; przy- 
gotowujemy się całą siłą pary do oblężenia, ko- 
lej zatem pracuje z ogromnem natężeniem. — 
A propos, sądząc z akcentu i nazwiska, musisz 
pan być Polakiem ? 

— Tak, generale. a 

— A znasz pan W arszawę ? kę 

— To przecie nasza stolica, trudno jej nie 
znać, z Warszawy właśnie jadę. f 

— I ja ją znam również dobrze; służyłem 
tam przez lat kilka, zresztą... — poprawił się — 
powiedziałem zbyt silnie, Warszawę znam o tyle, 
o ile ją można poznać z ulicy, teatru lub cu- 
kierni; wasze warownie domowe są dla nas 
niedostępne, a tam przecież tylko można SIĘ 
dowiedzieć, co wy właściwie myślicie. 

— Tak jenerale, rodzina to nasza cytadela, 


kową robotę: przy stołach, zawalonych mapami, |w której bronimy od zagłady nasze najdroższe 


tacye. 


roczenia posiedzeń Izby uważać należało za 
rozbicie planu finansowego Biliń- 
skiego. To zapatrywanie — wywodzi „Frem- 
denblatt* — nie jest słusznem, plan finansowy 
nie jest rozbity, choćby z tego powodu, że 
musi on być w ten lub inny sposób przeprowa- 
dzony. Co do poszczególnych zmian tego planu, 
mianowicie co szybkości podatków, można prze- 
cież jeszcze pertraktować. Uregulowanie stosun- 
ków jest potrzebne dla państwa i dla krajów. 
W interesie autonomii leży uporządkowanie w 
jak najkrótszym czasie stosunków finansowych. 
Chaos bowiem w tych stosunkach szkodzi an- 
tonomii krajów. i 
„Fremdenblatt* występuje w dalszym ciągu 
przeciw tym, którzy zwalczając podatek od pi- 
wa, zwracają Się przeciw upałlistwowieniu tego 
podatku i twierdzą, że w razie odrzucenia upań- 
stwowienia tego podatku, zostaną i tak do- 
datki krajowe. Dla konsumentów zaś jest obo- 
jętnem, czy opłacają oni ten podatek w formie 
dodatków krajowych, czy w formie podatku 
państwowego. Plan finansowy stanie po Zielo- 
nych świętach znowu na porządku dzien 
nym parlamentu, jako jedno z najważniej- 
szych zadań. Co się tyczy jego szczegółów, to 
rząd gotów jest wdać się w pertrak- 


„N. W. Tgbitt* twierdzi, że w listo 


tarny. Sytuacya parlamentarna jest obecnie 
głownie z tego powodu poważna, że wątpliwą 
jest rzeczą, Czy rząd do końca czerwca zdoła 
uzyskać budżetu. W sferach [poselskich sądzą, 
że. prace w komisyi budżetowej potrwają 
co najmniej de początku czerwca, tak 
że o załatwieniu w pełnej Izbie nie ma mo- 
wy. Rząd zmuszony: będzie w połowie 
czerwca przedłożyć  prowizoryum  budże- 
towe, które musi być do końca czerw- 
ca uchwalone. Opozycya wtedy albo zmusi 


nia. 

W związku z tą sytnacyą obiegają pogłoski 
o naradach czesko-niemieckich i o 
możliwości zwołania Sejmu czeskiego 
w czerwcu na krótką sesyę. i 

„N. Fr. Presse“ zaprzecza wiadomości, jakoby 
Niemcy zgodzili się na zwołanie Sejmu czeskie- 
go. Hr. Thun prowadził wczoraj w tej sprawie 
pertraktacye z Niermrami i Czechami. 


Listy z Warszawy. 


(Koresp. „N. Reformy*,) 
Warszawa, 17 maja. 
(Zatarg w szkole sztuk pięknych. — Kandydatura p. 
Ferdynanda Ruszczyca, — Związek literatów i dzienni- 
karzy, — Upadek prasy warszawskiej i konieczność jej 
podźwignięcia, — Polacy i uroczystość Gogola, — Pra- 

— -- wicowcy i konstytucyonaliści wobec Polaków). 

'Z powodu tutejszej szkoły sztuk pięknych 
wybuchła burza. Komitet opiekuńczy podał się 
do dymisyi „im gremio“, niezadowolony z kie- 
runku szkoły. Ponieważ ów komitet udziela 
szkole subsydyów, i bez niego instytucya ta 
nie mogłaby istnieć, zatarg groziłby zamknię- 
ciem szkoły, gdyby, oczywiście, nie nastąpiło 
porozumienie. Prezesem komitetu opiekuńczego 
jest ordynat Maurycy hr. Zamoyski, dyrektorem 
szkoły artysta malarz. p. Stabrowski. „— 

Zarzuty, ku kierankowi szkoły skierowane, 
dotyczą ogólnego jakoby rozwichrzenia, repre- 
zentowanego głównie przez takie krańcowo in- 
dywidualistyczne organizacye artystyczne, jakie 
reprezentują profesorowie Dunikowski i Krzy- 


skarby ńarodowe, czekając na lepsze czasy, dla 
tego wstęp do niej otwarty jest tylko dla przy- 
jacfół... 

— Do których my, rosyanie, naturalnie nie 
należymy — przerwał mu jenerał; — dziękuję 
Panu za szczerość, wolę to, niż słodką obłudę, 
a jednak — dodał żartobliwie, patrząc z pewną 
życzliwością na Kańskiego, — dostałeś się Pan 
z jednej cytadeli do drugiej i za sprawą losu 
jeden z obrońców polskiej twierdzy będzie bro- 
nit rosyjskiej warowni 'od mongołów; jestem 
przekonany, — dodał z naciskiem — że będzie 
jei bronił może bez zapału, ale uczciwie, jak 
człowiek honora. 


Poczęły płynąć Kańskiemu dnie za dniami w 
pracy całodziennej. Czas schodził szybko, gdy 


myśl zaplątana w matni codziennych obowiązków. 


krążyła przy ziemi. Jakżeż dłużyły się jednak 
dnie i godziny, gdy w wolnych chwilach wyo- 
braźnia dostawała skrzydeł i zrywała się do 
lotu. Wtedy Kański uciekał do portu nad mo- 
rze; tu, słuchając szumu fali, lekko, obojętnie 
nacierającej na skały, zapominał niekiedy o te- 
raźniejszości; lubił również przyglądać się drze- 
miącej w zatoce eskadrze, ale najmiisze były 
chwile przedwieczorne, gdy słońce staczało się 
ku zachodowi; wtedy morze zrana zwykle szare 
lub żółtawe ciemniało, nabierało koloru stali, 
połysków szafiru, a linia horyzontu, zamglona 
1 nie wyraźna przed południem, stawała się 
dziwnie czystą, idealnie półkolem zarysowaną 
dokoła półwyspu. ` 

Gdy słońce zaszło, trzeba było spieszyć z po- 
wrotem, gdyż z obawy sygnalizacyi nie paliły 
się na ulicach latarnie, a okiennice w domach 
bywały szczelnie zamykane; całe miasto pogrą- 
żało się w gęstym mroku; tylko ze szczytów 
Złotej góry i półwyspu Tygrysiego spływały 
wciąż ku morzu dwa potoki Światła elektryczne- 
go, przesuwając się zwolna z fali na falę w po- 
szukiwanin wroga. 
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rząd do używania $ 14, albo do ustąpie-| 


żanowski. W społeczeństwie i w mieście, gdzie 


kultura a czna, nigdy wysoko nie stała, 
obecnie spada bardzo niske, - niepodobna 
rozpoczynać od najbardziej choóby ciekawych 
eksperymentów artystycznych, lecz trzeba za- 
cząć nauczanie od tych pewnych zdobyczy este- 
tyzmu, jakie juź wsiąkły organicznie w krew 
artystów zachodu, a bez których nie masz po- 
ważnej sztuki. Taki był ideowy grunt sprawy. 
Dołączyła się do niego intryga, która, jak wia- 
domo, w języku polskim (a i w innych) jest 
rodzaju żeńskiego. Na miejsce dyrektora Sta- 
browskiego chciano posadzić p. Ślewińskiego. 

Przeciw ostatniemu szkoła wysunęła niewąt- 
pliwie bardzo poważną kandydaturę p. Ferdy- 
nanda Ruszczyca, Zebranie ogólne, któremu prze 
wodniczył p. Zenon Przesmycki (Miriam, twórca 
„Chimery*) rozpaliło się do pewnej temperatu- 
ry. Hr. ordynat Zamoyski uniósł się zbyt wiel- 
kopańskim giestem. Sprawę podlano sosem iście 
warszawskim i rozstano się w kwaśnych humo- 
rach. Jest wszakże nadzieja, że pod naciskiem 
opinii publicznej, która chce mieć dobrą szkołę, 
nieporozumienie zakończy się bez szkody dlu in- 
stytucyi, a może nawet z jej pożytkiem. 

Związek zawodowy literatów i dziennikarzy 
polskich stanął wreszcie na pewnym gruncie. 
W_ ubiegłą sobotę odbył pierwsze zebranie swoje 
po zawiązaniu i wybrał pierwszy swój zarząd 
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legram od Towarzystwa dziennikarzy ze Lwo- 
wa. Zarząd prowizoryczny przedstawił doskona- 
łe „exposé“ organizacyjne i niemal w całym 
kompleciu na nowo wybrany został. 

Palącą sprawą jest w Warszawie sanacya 
wewnętrznych i zewnętrznych stosunków litera- 
tów i dziennikarzy oraz połączenie ich zawodo- 
we dla obrony własnych interesów moralnych 
i materyalnych. Jeżeli noówoutworzony związek 
tego dokona, zasługi będzie mieć wielkie. Z po- 
wodu stosunków rozwichrzonych, porwanych, a 
raczej z powodn braku jakichkolwiek stosun- 
lków koleżeńskich, atmosfera byia i jest dotąd 
niewypowiedzianie przykra. Dziennikarze i lite- 
raci robią wrażenie porozpędzanych na wszyst- 
kie strony osobników, które, eksploatowane przez 
wydawców pism czy książek, w rozdraźnieniu 
zatracają swój własny interes. Stosunek wzaje- 
mny pomiędzy sobą trzeba uspołecznić i z fazy 
wściekłego najmity partyjnego wprowadzić w 
uprzejmo-koleżeński. , — 

Stosunek pomiędzy literatami i dziennikarzami 
a-wydawcą, musi być wyprowadzony ze stanu 
bezbronnej eksploatacyi do jakichś norm pra- 
wnych. Stosunek wreszcie pomiędzy dziennika- 
rzami a publicznością musi być w Warszawie 
naprawiony, a godność prasy przywrócona, gdyż 
dzisiaj np. co raz więcej zdarza się, że prze- 
wodniczący jakiegoś zgromadzenia publicznego 
pozwoli sobie na wyprowadzenie za drzwi przed- 
stawiciela prasy. Dotąd nie było żadnej obrony. 
Od dziennikarza warszawskiego wszyscy żąda- 
ją usług, nawet paźryotycznych, lecz obchodzą 
SIĘ z nim w sposób lekceważący. 

Związek ząwodowy literatów i dziennikarzy 
ma więc w Warszawie roboty wiele. Zastaje 
jak rzekliśmy, stosunki fatalne, wielu- ludzi 
zniechęconych, nie wierzących w poprawę rzeczy, 
zdemoralizowanych. Niemożna mierzyć Warszawy 
stosunkami w Krakowie lub nawet we Lwo- 
wie. Tam cały kocioł wrzący bigosu społeczne- 
go jest od dawna pod kontrolą opinii, która 
mogła się była wypowiadać bez ogródek i któ- 
ra komitetów cenzury, lub stanu . wojennego, 
albo ochrony wzmocnionej, nie miała. W War- 
szawie społeczeństwo gotowało się we własnych 
swych miazmatach i zatrutych oddechach, gdyż 
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pokrywę kotła przytrzymywała brutalna pięść 
Be a nieobliczalna, jak głupota barba 
rzyńcy i 

A jakie społeczeństwo, taka prasa, jaki or 
ganizm, taki pnis. Prasa jest barometrem spo- 
łaczeństwa, ktoś powiedział i tak jest. Prasa 
warszawska stała się barometrem fatalnego u- 
padku kultary i głębokiej demoralizacyi. Ciągła 
atmosfera bezprawia, przekupywanie cenzury, 
życie bez jutra, doprowadziły ją do anemii u- 
mysłowej, a znieczulenia moralnego. Znam wa- 
sze pisma galicyjskie; szczucie w świstkach re- 
wolwerowych i w części prasy wojującej skan 
dalem, a zwłaszcza w czasie wyborow, nie na- 
leży do rzadkości, ale w poważnych organach 
waszych nie wyczytałem nigdy mic, coby ubli- 
żało godności naszej kultury polskiej. 

To też wszyscy ludzie bardziej cywilizowani, 
a duszący się w zatęchliźnie Warszawy, witają 
z radością utworzenie związku literatów i dzien- 
nikarzy. 

W połączeniu z Kasą literacką, która oddaje 
nowemu związkowi do użytku część swojej bi- 
blioteki, sprawa dziennikarstwa i literactwa 
warszawskiego stanie na fundamencie poważnym. 

Na uroczystości Gogola do Moskwy nikt z Po- 
laków nie pojechał. Oczywiście w chwili, gdy 
krótkowidztwo i zła wola rządu, jak pijany pło- 
tu, trzymają się niczem nieusprawiedliwionych 
represyj, gdy wychowaniu publicznemu, szkol- 
nictwu polskiemu rząd stawia na każdym kroku 
nieprzeparte przeszkody, gdy wreszcie zabro- 
niono ryczałtem obchodu setnej rocznicy uro- 
dzin Słowackiego, a nawet pisma bywają kara- 
ne za wzmianki o obchodzie we Lwowie lub w 
Krakowie — w takiej chwili uczczenie 
Gogola w Moskwie nie jest możliwe. 
Zgodzili się na tv wszyscy. — I część Rosyan 
wstydzących się swego rządu, zrozumiała powo- 
dy i musiała była uznać je za słuszne — „Nie 
mogą być u nas, gdy im nie woino obchodzić 
jubileuszu Słowackiego”, I zabrzmiał jednogło- 
śny podobno w Moskwie okrzyk: „Niech żyj 
Słowacki”! : 

Okrzyki takie, co prawda, bywają w Rospi 
platoniczne i nie pociągają za sobą konsekwen- 
cyj. 

Faktem jest, że nietylko od prawicowców, od 
„czarnej seciny*, od popów, bandytów, Puryszkie- 
wiczów, zdrajców i szpiegów niemieckich idzie 
w całej Rosyi robota przeciwko „Polakom i ży- 
dom“, jako wrogom „świętej Rosyi*. I ci rze- 
komi konstytucyonaliści-październikowcy, nie są 
w gruncie rzeczy od niej wolni, przeciwnie ró- 
żnią się əd tamtych bardziej pozorem, niż tre- 
ścią. W tanich, ludowych pismach rosyjskich, 
bez ceremonii, zwala się całą winę za „nia- 
szczęścia* Rosyi na „inorodców*. — Stan jes' 
nierównie gorszy, niż w Polsce podczas Targo- 
wicy. Rosya przecież nie posiada tych zapasów 
wolnej, światłej kultury, jakie posiądała była 
Rzeczpospolita polska. Patrząc z takiego punkiu 
widzenia, stan jest bardzo ciężki i rokuje nie- 
pomyślną przyszłość. Przychodzi na myśl stara 
legenda o wezwaniu Normannów: „ziemia nasza 
bogata i płodna, ale porządku w niej niemasz“. 
; _ Horeszkć 


Senzacyjne rewelacye. 
"(Tel „Nowej Reformy“). ` 
| — Londyn 19 maja. 

W Izbie gmin interpelował deputowany Bar- 
low ministra wojny, czy mu nie wiadomo o tem, 
żew Anglii znajduje się 66 tysięcy 
żołnierzy niemieckich i że w dzielni- 


Samo miasto ze względu na swe niezwykłe 
położenie zainteresowało na razie Kańskiego; 
bombardowanie zimowe pozostawiło tu znaczne 
ślady; niektóre domy, w które trafiły pociski 
działowe, wyglądały rozpaczliwie. W murach 
ogromne wyrwy, okna i drzwi wysadzone, sū- 
fity przebite, ze zwieszającemi się belkami, po- 
dłogi zasłane drzazgami i rumowiskiem; na uli- 
cach olbrzymie doły od wybuchy bomb: domy 
nie uszkodzone przeważnie puste z zaryglowa- 
nemi drzwiami, zabitemi oknami. 

Dziwnie raziły na słupach i kioskach ogło- 
szenia o przedstawieniach teatralnych, koncer- 
tach i t. p., wszystko to jednak styczniowej e- 
dycyi; przy nich widniały i nowsze obwieszcze- 
nia, ale już mniej wesołej treści, o wojskowej 
dyktaturze komendanta, cytaty prac wojennych, 
regulamin obowiązkowy dla pozostałych miesz- 
kańców w twierdzy. 

Życia w mieście weszło z chwilą bombardo- 
wania na nowe tory. Kto tylko mógł, wyjechał 
jak najspieszniej, pozostali tylko ci, których 
interesa zmusiły do tego, no i załoga wojskowa. 

Pozornie załatwiano różne interesa, myślano 
jednak tylko o „bombardowaniu“, przygotowy- 
wano się do niego czynnie i biernie; sypano 
nowe baterye, zataczano świeże armaty, roz- 
szerzano piwnice, nakrywano je szynami, bel- 
kami. ziemią; ostrożniejsi stadyowali nawet te- 
ren i możliwe linie lotu pocisku dła obrania 
miejsc bezpieczuych; każda rozmowe. potoczna 
niezmiennie kończyła się tą kwestyą. 

Kański towarzystwa nie szukał; tęskno mu 
było bez polskiej mowy, ale wśród urzędników 
i oficerów Polaków nie spotykał, od Rosyan 
zaś dzielił go mur wyobrażeń, wywiczionych 
z kraju, gdzie prawie każdy Rosyanin uważany 
jest za prześladowcę i wroga; możeby go sku- 
siła atmosfera rodzinna, którą tak lubił, ale ko- 
biet zamężnych w mieście prawie nie pozostało, 
mężczyzni zaś schodzili się wyłącznie na karty, 
gesto zakrapiane winem. 
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ROZDZIAŁ IX. 

Kański kończył pisać list de żony, donosił 
szczegółowo o sprawach codziennych, swych 
myślach, nadziei powrotu, uspokajał co do 
ewentualnego oblężenia, Kilka razy już — pi: 
sał — zapowiadano nam na noc najbliższą bom- 
bardowanie miasta, naturalnie wieść taka ogrom: 
nie alarmowała mieszkańców; tchórzliwi prze- 
nosili się pod wieczór do piwnic, ciekawsi, u- 
dawali się na Złotą górę, by przyjrzeć się nie- 
zwykłemu widokowi; nic się jednak nie spraw- 
dziło dotychczas, zmarnowałem tylko parę nocy 
nad morzem spędzonych; a chociaż bombardo: 
wanie musi nastąpić, życia tu płynie zupełnie 
spokojnie i trudno uwierzyć jakoś, że się jest 
w twierdzy, oczekującej z godziny na godzinę 
eskadry nieprzyjacielskiej. a 

— Na dzisiaj też mamy zapowiedzianą wizy- 
tę Japończyków, a ponieważ nerwy są ciągle 
podniecone, każdy silniejszy stuk wydaje się 
dalekim wystrzałem armatnim; nie pójdę tym 
razem nad morze, bo jestem trochę zmęczony; 
uprzedzam cię jednak, że jak dotychczas nie 
grozi mi żadne niebezpieczeństwo; szanse zo 
Stać trafionym przez kulę japońską są prawie 
żadne: strzalają oni z okrętów z odległości dwu- 
uastu wiorst, trzymając się za obrębem działa- 
nia armat bateryj nadbrzeżnych; stąd ogromna 
większość pocisków nie trafia zupełnie do mia- 
sta i rozbija się o skały lub wpada w wodę.. 

Nagle zadzwoniły szyby — oto? 

Roziegł się grzmot, echo górskie odbiło go, 
a nim ucichło, zagrzmiało znowu; Kazimierz 
zerwał się na równe nogi, — zaczęło się — 
pomyślał i wybiegł na ganek; stąd dotrze było 
widać sygnalizacyę Złotej góry. Rozpaliły się 
na niej i chwiały ognie kolorowe, zwiastowano 
zbliżenie się nieprzyjaciela. Na szczycie ukazy- 
wały się i ginęły w blaskach chwilowych czar- 
ne zarysy góry, biły pioruny jeden po drugim, 
po kilka na raz; twierdza obudziła się. ków: 
(C. d. n. 
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each, położonych w środku Londynu, ukryto 
50 tysięcy karabinów Mausera i Tih 
miliona aaboi do tych karabinów. — Broń ta 
i amanicya są przeznaczone dla Niem- 
ców. Piwnice te w zimie opalają, aby złożona 
w nich broń nie zardzewiała. „A 

„Daily Express* donosi dziś o tajemni- 
aym balonie, który od kilku tygodni, pr a- 
wie co noc, pojawia się na wschodniem wy- 
brzeża Anglii Balon ten operuje zupełnie nie- 
sawiśle od wiatrów. Z kół ludności wszystkich 
afer otrzymuje dziennik potwierdzenie, że balon 
dw so nocy się pokazuje. Jedni twierdzą, 

ehodzi ta o nowy wynalazek angielski, dru- 

zaś obawiają się. że jest to balon nie- 
miecki paf’ 

W prasie tutejszej i opinii publicznej obja- 
wia mię ponownie, jak powyższa interpelacya 
wskazuje, wielka nieufność do Niemiec, 
= następstwo zjazdów cesarza Wilhelma w 


rindisi i Wiednin. 


Rorespondencya „Howej Refonny,” 


Poznań, 16 maja. 
(nów Koło sejmowe. — Niesnaski, nieporozumienia i 
dezorganizacya. — Sytuacya na Śląsku, — Ka. Kapitza 
1 de Z. Jeyda. — Centrum wobec kompromisów. — Zjazd 
kolonistów w Gnieźnie. -- Nowa wałka „na kresach“, — 
Z teatru), 

Przykry stosunek prasy i społeczeństwa do 
Kół poselskich, zwłaszcza sejmowego, ciągle je- 
szcze nie doznał zmiany i w dalszym ciągu nie- 
pokoi opinię. Nieporozumienie to, dla sprawy 
bardzo szkodliwe, datuje się od ostatnich wy- 
borów. Kiedy wówczas miała nastąpić reforma 
programu Koła, postanowili posłowie sejmowi, 
że zebrania Koła będą tajne, a wynik obrad 
podawać się ma piamom do wiadomości. Fym- 
ceasem pozostało przy uchwale, wykonać jej 
mikt nie myśli. Aż tu przyszła niejasna mowa 
finansowa posła Świtały, nieobecność znacz- 
nej liczby posłów przy głosowaniu nad zmfaną 
ordynacyi wyborezej w Prusiech i przez to upa- 
dek wnioskn, wreszcie niedawno poruszyła do 
żywego umysły fatalna mowa ks Kapitzy, 
który oświadezył, że księża polsey na Śląsku 
przeszli do obozu ludowego, aby polskich Ślą- 
auków powstrzymać i obronić od agitacyi pol- 
sko-narodowej! Wiec powiatu rybniekiego w Sta- 
wiskach potępił wprawdzie energicznie ten zwrot 
w przemówieniu ks. Kapitey, ale równocześnie 
wykrył bolesną prawdę o dezorganizacyi w Kole. 

Wedle statuta, winien kazdy poseł, który chce 
przemawiać, dokładną treść swej mowy przed- 
łożyć na poprzedniem posiedzeniu Koła. Ks. K a- 
pitza miał mowę nawet całkiem napisaną, a 
mimo to tego nie uczynił. Gorzej jeszcze; oświad- 
caył na wspomnianym wiecu poseł Z. Seyda, że 
złożyłby mandat, gdyby Koło przeciw tego ro- 
dzaju mowom nie wystąpiło. Czy znaczy to, że 
była możliwość zgody Koła na negacyę narodo- 
wej odrębności polskich wyborców Śląska? 

Koło sejmowe żali się na abyt ostrą krytykę 
prasy, ale nic nie czyni, aby stosunsk ten zła- 
godzić, a przedewszystkidm mie dać powodu do 
krytyki. Zmieniły się warunki. Dawniej społe- 
czeństwo, mniej politycznie wyrobione, nie zwa- 
żało tak bacznie uwagi na postępowanie swych 
reprezentantów; Koło bardziej było jednolite, 
a chociaż pracowało mutej jeszcze, niż teraz, 
nikt o to się tak bardzo nie troszczył. Z natu- 
ry rzeczy przywiązywano zawszę większą wa- 
ge do pracy posłów w parlamencie niemieckim, 
w którym Polacy przemawiali niejako do ma- 
rodów Europy, trzymając się programu ściśle, 
sogatywaego webec administragyi państwa. 

laj sytnacya stę zmieniła, społeczeństwo 
przyszło do przekonania, że negacja sama nie 
wystarczy i współidział polskich posłów w 
ustawodawstwie jest koniecznym, naturalnie 
przy zachowaniu godmości i odrębności narodo- 
wej. Widocznie mowe niewyrebione siły, zada- 
Rz dobrze nie zrogomiały i stąd pochodzą 


kałejenia, które budzą gorycz i nie- 
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as o odnowiedzialności, porozumienia 
i lącaności poún Ey mi parlameytaryusza- 
f A powyuń posłatni. tego powodu w oby 
piach zacho agere wynikają partyzantki 
| powaga. 6ząsto narażona jest 
a tag w 3 i w krajt. Jak 
7 wóötya sporúa. Za- 
Fakgwal mandat w j okregu olesko-kucz- 
berakin, w pó Kandydat ks. Ro- 
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gowskı oľmaiło co nie pobił konserwatystes w sail Domu naroavwego w Cieszynie pierwsze 


„Kuryer Śląski*, organ posła Korfantego, do- 
nosi teraz, że jednostki z kół poselskich prą 
do zawarcia kompromisu, t. j. oddania okręgu 
centrowcom, także okręg w trzech piątych pol- 
ski reprezentowany byłby przez konserwatystę 
i centrowca Ślązaka, a zatem hakatystę Na to 
żadną miarą zgodzić się nie można, a czekać 
należy decyzyi śląskiego komitetu wyborczego, 
który sytuacyę, wytworzoną przez głosowanie 
Polaków na centrowca w okręgu babimojsko- 
międzyrzeckim, ma przed sobą jasną: teraz przy- 
szła. pora dotrzymania kompromisu na €entrow- 
ców! 

Centrum Kokietuje coraz jawniej z konser- 
watystami na podstawie całkiem zagmatwanej 
reformy finansowej, a ci, oświadczyli już oficysł- 
nie, że z flokiem pracować nie myślą. Znaczy 
to, że niebawem centrum zajmie miejsce przy 
stole rządowym, a wtedy pewnie o kompromisy 
z Polakami dbać nie będzie wcale. 

Nie bez przyzwolenia sfer rządzących przy- 
gotowuje się na polskiej ziemi nowa ciekawa 
akcya, w tym wypadku pomiędzy Niemcami sa- 
mymi. Oto w Zielone Święta koloniści niemieccy 
zbierają się z wszystkich stron w osobnej na 
ten cel zbndówanej olbrzymiej szopie w Bnieżnie, 
celem założenia Związku, przez który połączo- 
nemi siłami pragną upominać się o swoje pra- 
wa i bronić swych interesów. Z ostatniego ich 
wiecu, odbytego również w Gnieźnie, pozostało 
wrażenie, że nowa ta ludność napływowa, te 
nie ludek potulny, skromny, wdzięczny, że dano 
im za darmo kosztem Polaków wypędzonych 
kawał pięknej ziemi. Robią raczej wrażenie 
ludzi bitnych, patentowanych obrońców uciśnio- 
nej niemczyzny, którym nieprzyjemną już opieka 
wlaściciełi konserwatywnych. 

Chcą ;zrzucić to jarzmo niedogodne 1 de- 
cydować o swym losie, nawet wbrew intencyom 
wielkich agrarynszów. A że rząd obecnie wal- 
czy przeciw Konserwatystom w sprawie podat- 
ków od spadków, więc akcya ta kolonistów 
bardzo mu na rękę. Czy na długo, to inne py- 
tanie. Kenserwatyści, którzy popierali całą po- 
litykę antipolską i głosując za wywłaszczeniem 
przewrócili fundamentalną zasadę własnego pro- 
gramu, doznać mogą teraz łatwo siły miecza 
obosiecznego. Przecież dopominają się kołoniści 
kasacyi wielkich majątków — także niemie- 
ckich — w W. Ks. Poznańskiem, i oddania im 
tychsamych praw społecznych i politycznych. 
Ciekawa wywiąże się teraz u nas walka, na 
którą patrzeć możemy obojętnie na razie. 

Wystawieniem „Zemsty Nietoperza* dyrektor 
Lelewicz bardzo pięknie zakończył sezon ope- 
retkowy i operowy w naszym teatrze. Wyjeżdża 
on z personalem śpiewackim do Włocławka 
i Ciechocinka. Personal dramatyczny zostaje w 
Poznaniu tydzień dłużej. Utis. 


Listy śląskie. 
(Koresp. „N. Reformy=). 


Cieszyn, 18 maja. 


(Wybory do Kady szkolnej okręgowej. — Walne zgro- 
madzenie Związku polskich spółek rolniczych w Ka. Cie- 
Bzyńskiem. — Park polski „Macierzy* 1m. Adama Bikory). 


W roku bieżącym przypadały wybory repre- 
zentantów gmin de Rady- szkolnej okręgowej 
w Cieszynie. Wybory te. odbyły się I4 maja 
b. r. Od dwózh miesięcy „Ślązak* i jego ad- 
herenci agitowali z niezwykłą siłą za przepro- 
wadzeniem swoich kandydatów, którzyby na 
komendę hakaty prusko-śląskiej prowadzili da- 
lej dzieło germanizacyi drogą utrakwizacyi szkół 
polskich. Nie pomogły rozrzucone w tysiącach 
egzemplarzy ode<wy podburzające przeciw na- 
rodowo myślącym Polakom na Śląsku, nie po- 
mogły osobiste interwencye wpływowych czyn- 
ników, stronnictwo polskie odniosło świetne 
zwycięstwo., Wybrani zostali: ks. poseł 
Londzim, Adam Sikora z Nawsia, Andrzej 
Teper z Dolnego Żukowa i Jan Zając z 
Ogrodzonej. Kandydaci połscy otrzymali po 46 
głosów, kandydaci renegatów śląskich 15 gło- 


sów. Zwycięstwo to przypisać należy z jednej 


strony warastającemu uświadomienia ludu śłą- 
skiego, a z drugiej solidarności w głosowaniu 
polskich delegatów. Przed laty sześciu stosunek 
ten był znacznie gorszy i przed wyborami już 
po cichu tryumfować mieli renegaci, gdy tym- 
czasem spotkała łch zasłużona nagroda za kre- 
cią ich robotę. 

W sobotę dnia 1b maja b. r. odbyło się 


walne zgromadzenie „Związku polskich spółek 
rolniczych“ w Ks. Cieszyńskiem, pod przewo- 
dnictwem posła sejmowego dra Jana Michejdy. 
Z ramienia * rządu krajowego był obecnym sta- 
rosta tutejszy p. Jirasek, daloj delegat Wydria- 
ła krajowego, przedstawiciel czeskiege związku 
w Opawie i w. i. osób z Cieszyna i okolicy. 

Związek istnieje dopiero od września 1908, 
a więc niespełna rok i zdołał skupić: jedno 
Towarzystwo rolnicze, 76 kas systemu Raiffei- 
sena i 8 spółek spożywczych. „Związek“ prowa- 
dzi także dział towarowy, w którym dotychczas 
brało ndział 22 spółek z obrotem 18.134 koron. 
Na pokrycie kosztów założenia i administraeyi 
otrzymał Związek snbweneyę od Wydziała kra- 
jowego w kwocie 4.0006 K, od ministerstwa 
rolnictwa 8.000 K, a oprócz tego 3 proc. po- 
życzkę z Wydziału krajowego w wysokości 
30.000 K. Związek ten miał na celu dotych- 
czas polskie kasy. Raiffeisena należące do 
związku niemieckiego w Bielsku, połączyć ra- 
zem i utrwalić ich byt. Pracą i zapobiegliwością 
dokonał tego zbożnego dzieła, gdyż bez trudno- 
ści zapłacić mógł Związkowi niemieckiemu 
157.948 K na zupełne umorzenie długów, jakie 
przejął za kasy, które z tego Związku wystą- 
piły, a w dniu 15 maja b. r. posiada gotówki 
108.947 K. Í stało się to już po kilku miesią- 
cach istnienia polskiego Związku. © © 

Po kilku drobniejszych uwagach i poncze- 
niach ze strony rewizora Związkr p. Martinka, 
przystąpiono do wyboram nowego Zarządu, 
przy którym przeszła przez aklamacyę lista 
kompromisowa. Patronem został wybrany poseł 
dr Jan Michejda, zastępcą ks. Józef Janusza, 
członkami dyrekcyi pp. Józei Biłko (Rychwsłd), 
Jak Martinek, Andrzej Teper (Żuków dełny); 
przewodniczącym rady nadzorczej ' ks. Józef 
Londzin, jego zastępcą p. Paweł Raszka (Wi- 
sła), członkami pp. ks. Jan Budny (Międzyrze- 
cze górne), Jan Brachaczek (Kończyce małe), 
Rudolf Cichy (Olbrachciee), Adam rycz (Śmi- 
łowise), Jan Jaroszek (ladebna), ks. Antoni 
Macoszek (Dziedzice), Jan Zając (Ogrodzona). 

Walne zgromadzenie zakończyło nader pięk- 
ne przemówienie dr J. Miehejdy, patrona Zwiąg- 
ku, wzywając do golidarnego działanie i praey 
w tym kierunku, aby wszystkie gminy polskie 
pozyskać dla związku, do ktorego obecnie na- 
łeży już 86 gmin. Tej solidarności ladowej nam 
absołntnie potrzeba, bo wałka wrze nie tylko 
pod wzgledem politycznym ale i towarzy. . 
Już bowiem w roku zeszłym z poiecenia kaka- 
tysty Payra, dyrektora dóbr avcyks. Fryderyka 
zabronione urządzenia festynów polskich w ła- 
sku arcyksiążęcym w Grabina. skutek tego 
wyjednałi sobie Polacy miejsce RA zabawy i 
festyny na t. zw. „Małej łące, własności pry- 
watnej p. Kubiczka. Lecz i tam dotari wpływ 
hakatystów, któ za wszelką ene pasitano- 
wili wyprzeć z Cieszyna ludność polską lub ją 
zupełnie zniemczyć, W tym bowiem roku odmó- 
wiono czytelni katelickiaj nawet i tam miejsca 
na festyn. I zdawało słę, że dla Ras jaż nie 
będzie miejsca na zabawy letnie w Cieszynie 
lub jego najbliższej okolicy. Tymczasem stało 
się inaczej, Jeden z cichych, nader szlachetnych 
Polaków na Siąsku odczuł tę wielką potrzebę 
ludności polskiej i z oszczędności swych zaku- 
pił 5 morgów ziemi w prześlicznym położeniu 
ne. lewym brzegu Olszy za cenę około 20.000 
Kor. i ofiarował „Macierzy nzkolnej* na urzą- 
dzemie parku pólaktego ra wzór parka 
dra „Jordana w Krakowis: ~ 

jvzisiaj już ludność polska nie będzie załeżną 
ed chimery pachołków pruskich lab ludzi, sto- 
jących na ich usługach, lecz swoim własnym 
parka urządzać będzie zabawy leżnie. 

Imię p. Adama Sikory, dyrektora Tow. sa- 
liczkowego i oszczędności, tego "szlachetnego 
Polaka, nosić będzie ten park. Tym wielce pa- 
tryotycznym czynem dowłódł szlacheiny ofiaro- 
dawca prawdziwego zrozumienia potrzeby naro- 
dowej i oddając cały zaoszczędzony majątek 
ludności polskiej, zasłużył soebie na nigdy nie- 
wygasłą pamięć i wdzięczność nie tylko ludno- 
ści polskiej na Śłąsku, lecz w całej Polace. 

Wprawdzie koszta urządzenia tego parku bę- 
dą znaczne, jeżeli wećmiemy pod uwagę, że 
obecnie jest dopiero grunt, lecz nie wątpimy, 
że młodzi i starzy staną w chwili wezwania 
do wspólnej pracy i niedługo park ten zamieni 
się na miejsce codziennych, nader przyjemnych 
wycieczek w Cieszynie. E 

Spodziewać się równiez należy, że społeczeń- 
stwo polskie z nadzwyczajną radością tę ofiar- 


ność p. Adama Sikory przyjmie do wiadomości 
i ehęśnie również z całego obszaru dawnej Rze- 
czypospołitej pospieszy z pomocą dla tej nowej 
instytucyi naredewej na Slasku. Ziwłaszcza ho- 
dowey kreewów i drzew leśnych w Galicyi za- 
służą sobie na wielką wdzięczność Ślązaków, 
jeżeli chociaż w części zechcą ofiarować choćby 
najmniejszą ilość sadzonek, potrzebnych do 
urządzenia parku i jakkolwiek obacna pora nie 
nadaje się już do sądzenia, jednak sądzimy, że 
już obecne zgłoszenia przyjmie „Macierz szkol- 
na“ w Cieszynie z prawdziwą wdzięcznością do 
wiadomości. p Ślązak. 


Z tajemnic Idizu. 


W miarę, jak wydolegowana „ad hoc" komisya 
przeprowadza skrapulatae badania tajsmnie prze- 
stronnege Ildiz-kiosku, wychodzi na jaw coraz wię- 
cej szczegółów, które rzucają dużo bardzo eiskawe- 
ge światła na postać zdetronizowanege Abdul Ha- 
mida. Dzisiaj, kiedy życie jego, dążenia i metody 
rządzenia, utąży się jaż powszechnie znane, można 
jaż osenłć odh demoniczność charakteru tego czło- 
wieka, przedstawiającege typ nawot w najbardziej 
fantastycznych powieściaei rzadko spotykany. 

Pewiedział ktoś, że człowieka można poznać po 
jege lekturze. Afbryam tem, niezbyt głęboki, anaj- 
duje oałkowśto potwierdzenie w Ildiz-kiesku. Oto 
w jednym z pawiłonów znaleziono dwie pełno szaty 
bardzo kałigraficznych rękopisów, tłómaczeń wyłą- 
czmie kryminalnych powieści. Oały legion tłómaczy 
i pisarzy zajmował się wyłącznie przekładaniem i 
przepisywaniem dla sułtana najbardziej sensacyjnych 
Istrasznych romansideł, ze wszystkich europejskich 
języków. Abdui Hamid ouytał je z gorącakewem 
zajęciem. * Ale myliłhy się, ktoby przypuszczał, że 
byty te wyłącznie potrzeby estetyczne. które Abdul 
Hamid zaspakajeł, zaczytując się przygodami Co- 
nan Deyle'a i ianych mniej lub więcej genialnych 
agentów polieyjnych. Zdetronisowanemu Bułtanowi 
nie chedziłe o „rozkosze“: estetyczne. . W powie- 
ściach tych szukał nowych sposobów udoskonalenia 
swojej tajnej połlicyi, Wprowadzał wż w życie 
m o checiadby najłantastyczniejszy, wyczytany 
w | pemysł, è ile tyłko wydawał ma się do je- 
go oełów stosownym, 

W inae] azęści bibliotecznego pawilonu znalo- 
ziono całe arehbiwam szpiegowskie | denosicielskie. 
Kilka tysięcy grubych fascykułów tych reżeratów 
leżało tam w ogniotrwałych szafach, troskliwie 
uporządkowanych, ponumerowanych i zinwensary- 
zowanych. Co jeszcze ciekawBze, to, Że na każdym 
z tych dokumentów ładzkiej podłości widniały wła- 
anoręczBe dspiski strasznego wałtana. Całomi dala- 
mi siedział en przy biurka i czytał te raporty i 
denuneyacye. Najnędzuiujaay donos, ekądzolwiek 
pochodził, emy z Śripolisu, z Adany, Bagdadu lab 
z Konstantynepola, musiał dojść do jego rąk „naj- 
wyżczych*, które na nim kładły odpowiednią adno- 
tacyę. 

Reterawy ministrów ' leżały w kurzu i zapomnie- 
niu nigdy mio czytane. Najważniejsze dokumenty 
polityki państwowej peznajdywano w zakamarkach 
haremu, gdzie służyły do wszelkich „intymnych“ 
ców. W poreądku wzorowym utrzymywano tyłko 
doniesisnia sapiegów i debrowelnych donosicieli, 
dziąki którym saltan mógł zawsze wiedzieć, co się 
dzieje w domu każdego jego poddanego, ale nie 
miał pojęcia o tem, eo się dziejo w jego puństwie. 

Korespondent „Tempsa* epowiada, że kiedy ko- 
misya przystąpiła de zbadanie zawartości mnóstwa 
kas ognietrwałych, weuwano najtęższego Ślusarza 
Pranouza z Pery, ĝo otwarcia skomplikowanych 
zamków iych kas. Ślasarz widocznie znający sto- 
sanki, które panowały w Ildizie, przed przystąpie- 
niem do otwarcia pierwszej kasy, poprosił obe- 
enych, aby eddalili ałę Ba drugi koniec sali, po- 
nieważ w kasach megę . być poumieszczane machi- 
ny piekielne... Sam Ślusarz, otworzywezy zamek, 
przymocował do rączki drzwi sanarak, i dopiero 
oddaliwazy się edpowiądnio, otworzył drzwi. Ostro- 
źność ta nie okazała się zbyteczną. Bo ete, kiedy 
tylko drzwi kasy uchyliły nię nieco, zaczęły 
następewać jedna po drugiej silne de- 
tunacye, pochodzące od wybuchu zabejów i wy- 
atrzałów pistoletów, tak wewnątrz kasy umieszczo- 
nyeh, że wybuchały i strzelały za najmuiejszem 
uchyleniem drzwi. . 

W innej sali znaljezione także ogromne i wspa- 
niałe biuro, którego dotąd nie otworzono, ponieważ 
obawiają się wybuchu i nie wiedzą, jakto estrożno- 
šei należy zachować, aby przy tem otwieranin nie 
zginąć. Wogóle komisya badająca Ildiz, ma zada- 
nie niełatwe i niebezpieczna, Badanie sel i poko- 
jów może edbywać się tylko wśród największych 
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ostrożności, ponieważ wiadomo powszechnie .że w 
fidizie znajduje siłę mnóstwo ruchomych podłóg i 
ząpadni, tajnych korytarzy, opancerzonych drzwi 
i te p. dyabelskich wymysłów. Wszystkie te tajem- 
nice, oprócz Abdul Hamida, zna dokładnie tylko 
jeden człowiek na świecie, u jest nim stary eu- 
nach Nadir-aga. Jego też ze związanemi rękami w 
asysteneyi Żołnierzy, trzymających w ręku gotowe 
do strzału karabiny, prowadzą stale przed komisyę, 
żądając, aby pokazywał wszystko, co wie, 

Stary eunuch przywiązany do swego pana, jak 
pies najwierniejszy, stara mię wyłgać. Po brzydkiej 
jego, żółtej i pomarszczonej twarzy, spływają łzy, 
ale członkowie komisyi są nieubłagani, a uderze- 
nie kolbą w stare plecy zbyt jest „bolesne, aby 
mógł dłago milczeć. Więe Nadir-aga bierze czasem 
na szczerość i gada i pekazuje. Oto kazał komi- 
ayi stanąć na środku jednej sali na takich a ta- 
kich parkietach. Sam kazał się odprowadzić do 
ściany, pocisnął ją w jednem miejscu koło okna 
ete przerażona komisya znalazła się, jak gdyby na 
wysokiem 'rusztowaniu 'bez oparcia, — reszta 
bowiem podłogi w całej ogromnej sali 
asunęła się gdzieś daleko w dół... W in- 
nej sali Nadir-agu pomanipulował coś koło biurka 
aułtańskiego i oto eały sufit znikł gdzieś 
zupołnie jak zasłona w teatrze teerycznym, 
odsłaniając górną salę z balkonami, na których zə 
czasów Abdula znajdowały się straże z eunuchów 
z gotową do strzału bronią.. "W tej sali exsułtan 
przyjmował zawsze swolch ministrów... a: 

W peoregrynacyi po tych strasznycu i tajemni- 
czych, wszefkiem bogactwem przepełnionych salo- 
nach, wchodzi komisya do jednej z sypialni Abdula, 
Zarówno komisarze, jak eskorta stają jak wryci. 
Na wspaniałem łoża z dywanów leży Abdul Hamid 
i śpi w najlepsze... Po chwili wrażenie przemija 
Nadir aga daje znak uspakajający — to tylko 
manekin ex sułtana. Manekinów takich, na- 
śladających do ałądzenia postać Abdula, było w Ils 
dizie kilkanaście. Jeden przedstawiał go siedzącegi 
nad książką, łany — wypoczywającego w fotelu 
inny wyglądającego przez okno i t. d. Manekiny 
te rozstawiał Nadir aga i kilka jego najbardziej 
zaufanych pomocników, aby zmylić przybywających, 
którzy potem przysięgali, że widzieli sułtana w bi- 
bliotece, gdy tymczasem eryginał jego znajdował 
się w tej chwili w zapołnie innym pałacu... Mówią, 
że podczas lipcowych manifestacyj konstytucyjnych, 
Abdui Ramid kazał radnjącemu się i aplanzujące 
mu go naredowi, pokazywać w eknie manekiny, 
które kiwały rękami. pozdrawiając i dziękując za 
objawy wiernośći i przywiązania... i 
* Znaczna część zawartości Iidizu jest już zinwen- 
taryzowana. Oto wyjątek z protoksłu komisyi: 
* W poniedziałek 3 maja w jednej z komnat zde 
tronizowauego sułtana Abdal Hamida, znaleziono 
dwie szały ogniotrwałe. Po otwarciu ich nie zna 
łezłono w nich ani złota, ani biletów kredytowych, 
lecz tylko spisy wartościowych papierów t innych 
dokumentów. Były tu także spisy akcyj kilku to- 
warzystw zagranicznych, zakupionych przez byłego 
sułtana i 'rejestr sum, złożonych w „Deutsche 
Bank* w Berlinie. Następnie przystąpiono do zba- 
dania zawartości kufrów i waliz, rozrznconych w 
nieporządku po pokoju. W jednym z nich znale- 
ziono sumę 186.606 funtów tureckich w biletach 
kredytowych Banke ottomańskiege, W innych zno- 
wu — liczne kosztowności. W innej komnacie 
znaleziono także w szafie ogniotrwałej sumę 300.000 
funtów w banknotach, w sali zwanej „tasie-oda“ 
znaleziono w jednej z umieszczonych tam sza 
ogniotrwałych znaczny zapas złota I srebra tndzie 
wiele. kosztowności. W innych szatach znajdowały 
się Księgi i rejestry, które po przejrzeniu włożono 
nspowrót na dawne miejce i kasy opieczętowano. 
Trzy szafy w „azie oda“ nie zostały jeszcze o0- 
twarte. Opieczętowano je tylko, jak również wszyst- 
kie zrewidowane dotąd sale. ' 

W haremie sułtańskim znaleziono przeszło siedm- 
set szaf ogromnych, pełnych najwytworniejszych 
sukien, przeważnie paryskich, ogromne zapasy bie- 
lizny , damskiej i rozmaitych materyj w watakach. 
‘Fakte znałeziono tam mnóstwo biżuteryj damskich, 
rozrzuconych po gabinetach dam, tudzież olbrzymi 
zapas wyszukanych słodyczy i konfitur. W haremie 
było także mnóstwo zwierząt egzotycznych, papug, 
małp i t. p. w klatkach kosztownych i na łańcu: 
szkach — W piwnicach znaleziono znowu szereg. 
szaf ogniotrwałych, jeszcze nie otwartych, tudzież 
zapasy drogocennego drzewa — mahoniu, hebanu 
i t. p. W jednej z wielkich piwnic znajdował się 
ogromny stos kłów słoniowych... wy 
" Po opróżnieniu Ildizn Pbędzie on zamieniony na 
mnzeum narodowe, "ja 


«i 


Koma o W. L lamy. 


W ostatnich czasaoh nie mało mówiomo i pi- 
asgo o tem, że historya literatury mie ma ani 
Re", ani obewiązku zaglądać w życie pisa- 

we, è jedynie na rozpatrywania dzieł jago po- 
powinna. , 


R wz sf. ta jw wiek słuszności, 
. aby słuszność była za . Oczy- 
wiście naśrętne wciskanie ka SB A 
każdy kąt zacisza domowego, wyszukiwanie 
drobiazgów dla użytku piyskiej ciekawości, 
płotkarstwem będzie, a Bie dodatkiem do histe- 
ryi, ałe też i wolno i należy przekazywać po- 
tomności nie tylke pisarza, ale i człowieka. 

U nas zwłaszcza, w narodzie politycznie rog- 
bitym, o żywot narodowy walczącym w dwóch 
zaborach z takim wysiłkiem, bardziej piè a in- 
Bych, szczęśliwszy ch. narodów pamiętać o tem 

"nalezy, iż siłę narodowi dają wielkie charakte- 
Py, czyste dusze, podniosłe seręa. Geniusze są 

o oawałą. jego dźwignią, jego PET 
= czy słeńceh — ale siłą może być tylko 
dzielność charakteru. 

Nie uprawiać plotkarstwa, ale też mie wy- 
rządząć krzywdy, a bogdaj szkody, przez od- 

wracanie sie ed życia fimę a szigagie go 
= w książkach, które po nim pozostały. 
iekiedy bywa nawet świętym oSowiążkiem po 
wiedzieć, się wie mie tylko o tem, co pisał 
i jak pisał, ale też jakim był, gdy pióro od- 
kładał. 

Chciałbym spełnić taki obowiązek i powie- 
dzieć nieco o Anczyou. 

Początek życia konstytucyjnego, powstanie 
qtyczniowe, przykład Wielkopolski i Śląska 
śprawiły, że w kraju naszym brano się po roku 
1880 gorliwie do pidmiesnictwa ludowego. Nie 
tala zachętą, a wzorem, był „Kmiotek* An- 


Naźtalinę, Antymolinę, 
Eamfore, Paczuię oraz 
 wazeżlgija średłi prze- 

] — Glw moiem. — | f 


czyca w Warszawie wydawany. Ale praca była 
ciężka, obojętność w kraju przerażająca. 

Gdy w Wielkopolsce istniało ośm pism ludo- 
wych, liczących każde około dwu tysięcy pre- 
Rumeratorów; gdy na Śląsku pruskim w Pie- 
karach „Zwiastun Górnośląski" miał ich sześć 
tysięcy, „Dzwonek* we Lwowie w roku 1868 
zaledwie 300, a krakowska „Mrówka z pod 
Wawelu“ nie więcej, niż.. 50! 

Lwowska „Gmina“ wychodzić przestała, upa- 
dły też w roku 1867 krakowskie „Nowiny ze 
świata”, wydawane przez Kieresa i Leśniow- 
ska, bo z 200 abonentów utrzymać się nie mo- 
giy. 
A nie wolno było zrażać się, upadać na đu- 
chu, boć z ciemnej wówczas i bezwładnej bryły 
ludu, trzeba było wykrzesywać siły żywotne na- 
rodowego życia. 

Nie młody już Witowski poświęcH czas, pra- 
tę, siły, szezupłe mienie, by utrzymać „Mrów- 
kę z pod Wawelu“, we Lwowie nie ustawał 
Kalicki w pracy mad „Dzwonkiem* i Juliusz 
= ag | (Grześ z Mogiły), a tu w Krakowie, 
gdy „Nowiny ze świata“ zamilkły, bo Leśniow- 
ska wydawać je | łowi zwrócono się do An- 
czyca, aby je wskrzesił. Anczyc był jóż z ro- 
dziną W Krakowie, porzuciwszy Warszawę. 

Taźci kn niemu zwracały się nadzieje, bo 
chyba nikt nie miał takiego daru przemawiania 
do Indu, jak on! Jego warszawzki „Kmietek*, 
jego pióre (Kazimierza Góralezyka), dawały mu 

erło wśród pisarzy ludowych. Aa 

Ale wtedy de pracy wydawniczej zabrać się 
nie mógł, tylko zachęcił i popart innych. Z je- 
go to zachęty, z jego upoważnienia, podjąłem 
1 kwietnia 1869 r. wydawnictwo „Nowin ze 
świata”, a 1 lipea tegoż roku założyłem Rowe 
pismo kadowe „Włościanin*. Mistrzem, przewod- 
nikiem, doradcą był mi Anczyc. 

Zaglądałem de niego po radę, pa wskazówki 
aa Zwierzyniecką (dom Henisza), gdzie wów- 
czas mieszkał z rodziną. Zawsze serdeczny, U- 


Taniej niż wszędzie 
| — poleca — | 


przejmy, pogodny, nie żałował nigdy czasu na 
pogadankę, byle poważuą, a treściwą, a z lite- 
ratnrą i teatrem lab z ludem swiązaną. Banal- 
nych, płytkich, brakowych rozmów nie znosił. 
Anczyc nie skąpił mi pióra do „Nowin“ i de 
„Włościanina*, a gdy prosiłem, by przyjął he- 
norarynm, oburzył się, uraził. „Pisać dla ludu 
w Galicyi, to apostolstwo, a nie rzemiosło* — 
rzekł stanówczo, Gdy mu zwróciłem uwagę, że 
przecież biorę prenumeratę od abonentów, u- 
śmiechnął się i dodał: „A czy ci bogdaj starczy 
na druk i papier. A widzisz! Chcesz być lep- 
szym odemnie. Nie z tego“, i 
A wtedy Anczye, na owej Zwierzynieckiej, 
w skromnintkiem mieszkaniu, miał prawo, a mo- 
że i obewiązek dla rodziny, mia kierować się 
taką beziateresownością. Ale m niego było to 
przekonaniem, może do przesady posuniętem, że 
z pracy dla ładu i nad ludem, czy o ludzie, nie 
można sznkać dla siebie korzyści osobistych, je: 
no dla narodu korzyści moralnych. 
Czy godzi się e tem zamilczeć? 
było o tem zapomnieć? ' - 
W one czasy powstsł „Kraj“ w Krakowie 


czy można 


i zaczęły się najpierw tyralierskie, podjazdowe, 


a potem i kolumnowe starcia z „Czasem“. Do 
walki mieszały się po stronie „Kraju“, „Ra- 
chnnki Kraszewskiego”, po stronie „Czasu“ 
„Przegłąd Polski“. Była to w Krakowie rzecz 
mowa. -Walka miewała niekiedy epizody, przy- 
pominające wojowników Homsrowych, jak owe 
kłótnie Kraszewskiego z Tarnowskim, wypisy- 
wane w „Rachunkach* i w „Przeglądzie“. | 
Gdy kłócili się ci. eo już hetmanili, lyb świe- 
żo bułuwę hetmańską ujmowałi, nie dziw, że i 
w szeregach kłócić się zaczęto i pięściami wygra- 
żano sobie, nietylko ze szpalt dziennikarskich i 
kolumn książkowych, ale i w życia codziennem. 
Anczyc spoglądał na to z miepokojem, z tro- 
ską o przyszłość. Lękał się, aby Świeży ruch 
demokratyczny nie poszedł ne bezdroża dawnej 
anarchii szlacheckiej, aby z tych nowych w Kra- 


Skład apt. „Sanitas“ 


kowie powiewów mie rozdmuchała się zawiera- 
cha wojny kokoszej. Ou pragnął dobywać z mo- 
gił pogrzebane cnoty rycerzy z pod Grunwaldu, 
Kircholmu, Obertyna, Cecory, Chocimia, czy 
Wiednia, i niemi cały naród obdzielić, wzmoc- 
nić, podźwignąć, on pragnął wielkie myśli i 
wielką uczeiwość Sęjmu czteroletniego i Kościu- 
szkowską miłość i sprawiedliwość tchnąć w cały 
naród. 

Czynów pragnął, wytężonej pracy dla naro- 
du. „Czas uderzyć w strunę drugą: w czynów 
stal“, powtarzał za Krasińskim, stąd i obawa, że 
spory się rozognią, roznamiętnią i pięści będą 
się ściskały kn nienawistnej groźbie wzajemnej, 
a nie njmą kielni, by nową erę społeczną w zgo- 
dzie i spokojn budować, 

Był mu Kościuszko ideałem, nie Mierosław- 
ski; chciał demokrucyi pod hasłem: „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, a nie ze śpiewem: „O cześć 
wam panowie, magnaci". Konserwatystą nie był, 
ale mawiał, że nie chce demokracyi na modłę 
„Wersalczyków*. Obawiał się i tego, że gdyby 
się wskrzesiło „wersalczykostwo*, powstałaby 
może nowego pokroju „Targowica“. Były to o- 
bawy człowieka, co nie miał temperamentu po- 
litycznego, a wzrósł w ideałach tego tylko pa- 
tryotyzmu, który narodowi przekazały testamen- 
tem: Konstytucya 3 Maja i działalność Ke- 
ściuszki. P 

Pod Racławicami płynęła jedną strugą krew 
szlachecka i chłopska; w tułaczce legoniów łzy 
tęsknoty za tatusiową chatą, ciekące z ócz Ma- 
éka, mięszały się ze łzami pana Stanisława, co 
równie tęsknił za ojcowskim dworem i ze łza- 
mi syna mieszczańskiego. Chciał Anczye, aby 
tak spływał teraz w jedną strugę pot wysiłku 
wszystkich pracowników nad budową nowej hi- 
stery naredu. On chciał wszystko łączyć, koja- 
rzyć, sprzągać, a waśń, rozbrat, zaciskanie pię- 
ści, były dlań nieszczęściem, bo widział w nich 
nową klęskę znękanego narodu. 

Obaw swoich i pragnień nie wygłaszał An- 


Proszek indyjski jedyny niezawodny środek do zupełnego i szyb- 


kiego wytępienia wszelkiego robactwa, jak: 


nóg i t. p. Znakomite tynktury i proszki do wytępienia pluskiew. 
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czyc z żadnej mownicy, nie wołał do nikogo 
przez tubę dziennikarską, ale wyrażał je przy 
każdej sposobności, w zetknięciu z ludźmi, w po- 
gadankach przyjacielskich i taką cichą skromną 
robotą dokonał wiele dobrego. Niejeden gorą- 
czkowy rozmach czy jednej, czy drugiej strony, 
powściągną!, nie jedną waśń uśmierzył, i ludzi 
i polityków łagodait, niechętnych sobie w przy- 
jaciół zamieniał. I nie mijało to mimo uszu, ce 
prawił, nie szłe na marne, co czynił. Była po- 
lemika, była i walka, ale nie było zawiści, na- 
miętności. 

Czy tam pisało się w „Kraja* przy ulicy Ka- 
noniczej, czy w „Czasie* przy ul. Różanej (dziś 
Św. Tomasza), czy to „Kalina* była, czy moje, 
prędko zwiędło „Kwiaty“, czy „Dyabeł”, czy 
mój „Włościanin*, czy „Mrówka z pod Wawe- 
lu“ i poważny „Przegląd Polski“ — wszystke 
to na zajętej pozycji stało, pracowało, walczyło 
po swojemu, ale z dobrą wiarą. 

A w onym ogródku na Wesołej, w mleczarni 
„Aleksandrowej” (gdzie dziś dom Tow. lekar- 
skiego i wyłot ulicy Radziwiłłowskiej), za je- 
dnym stołem zasiadali i Sabowski, Bełcikowski, 
Narzymski, Gumplowicz, Kleczewski, Bałucki, 
Szczepański, stary Pol ociemniały, Szujski, nie- 
kiedy starszy już Szukiewicz, młodziutki Bełza, 
co jak słowik zaczynał poetycznie kwilić, cza- 
sem poważny Kłobukowski. nawet Matejko i je- 
szcze inni. A bywało tam serdecznie, schodzi- 
liśmy się z żonami i z dziećmi. 

To Anczyca dzieło i zasługa w niemałej czę- 
ści, że walczono atramentem z kałamarza, a ni- 
gdy żółcią z pod serca dobytą. - 

Więc temu, co umiał tylko kochać i łączyć, 
eo pracę literacką miał za apostolstwo, niech te 
wspomnienie padnie na mogiłę, jako część dla 
niego, a może też jako nauka dla potomności. 

Czesław Pieniążck, 
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szwabów, karakonów, sto- 


; Arona, 19 Maja 1909. 
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EDMUND BIEDER. 


Sen WIOSENNEJ noty. 


,Rozełkały się we mnie w noc majową echa 

Q©nej baśni dziecięcej, co stę już prześniła.., 
"Młodość słońcem pijana ku mnie się uśmiecha — 
A kędy rzucę okiem — mogiła... mogiła... 


„Błądzę w cichej zadumie... Rozkwitają pęki 
Łzy czuję pod powieką... Hej!... to było... było... 
Na głowę puchy kwiecia sypią mi jabłonki... 
„O wiosno ma dziecięca... wiosno pod mogiłą!... 


Hej!.. Gra życie upojnet... życiel.. bujne życiel... 
Wargi tęsknią pieszczoty.. kwiaty gną się w słońce... 
<Śmierć przyjdzie... 1 pokosi nocą kwiaty skrycie... 
O biedne kwiaty moja — za słońcem tęskniące!... 


(,Bozełkały się we mnie w cichą noc wiosenną 
Jakieś echa serdeczne — jakieś niepokoje... 
'Błałe kwiecie na głowę moją pada senną... 

O białe sny o szczęściu!... dziecięce sny moje. 


Kronika 


Kraków, 19 maja. 

Dar grunwaldzki. Otrzymujemy pismo następn" 
jące: Wobec nowego zamachu Niemców na kreso“ 
we zlemie polskie i wobec głębokiego nówiadomie- 
nia, że najskuteczniejszem odparciem wroga są 
szańce naszej narodowej szkoły, niosę na ich 
„wzniesienie małą grudkę. dobrowolne opodat- 
kowanie siebie przez rok jeden, począwszy od 
„| maja b. r., po 5 (pięć) koron miesięcznie. Niech 
«ię spełnią nadzieje i „DarGrunwaldu*, będzie go- 
‘inym tej wiekopomnej rocznicy. Za miesiąc maj 5 
Koron dołączam. Z należnym szacunkiem 
A Bolesław Malecki. 
4 Dr Ludwik Wilczyński, lekarz w Krakowie, 
młożył do rąk rejenta Klemenstewicza 4 proc. iist 
zastawny Banku krajowego na 1000 koron, jako 
Dar grunwaldzki, celem zakładania szkół kreso- 
„wych przez Tow. Szkoły Ludowej, a to z powodu 
artykułu dra Roseggera. 
£ Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr J. 
[Leo wyjechał na 3 dni do Lwowa i Wiednia, Mia- 
nowicie do Lwowa na posiedzenie komisyi dla 
Sprawy założenia Banku krajowego przemysłowego, 
do Wiednia zaś na posiedzenie państwowej Rady 
dla popierania rękodzieł. 

Sprawy miejskie. Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisyi administracyjnej Rady mia- 
Bta pod przewodnictwem I wiceprezydenta miasta 
dr H. Szarskiego. Przed porządkiem dziennym zło- 
Żył r. m. dr Ponikło wyczerpująca sprawozdanie 
z odbytego wraz a r. m. B. Wachtlem skontrum 
funduszu akcyzowego oraz ksiąg i dowodów ra- 
chunkowych, odnoszących się do tego działu admi- 
nistracyi miejskiej. Sprawozdawca zaznaczył, iż 
wszystko znaleziono we wzorowym. porządku i 
przedłożył wniosek, na udzielenie absolutoryum do- 
tyczącym urzędnikom. Wniosek ten jednogłośnie 
uchwalono. 

Nastepnie komisya administracyjna uchwaliła 
dla budującej się rzeźni zamówić elektromotory do 
popędu maszyn chłodzących, powiększyć projekto- 
wane solarnie skór o cztery ubikacye, a ściany 
samej chłodni zamiast -szlifem cementowym fopa- 
trzyć białym marmurem, jako materyałem na ten 
cel znacznie odpowiedniejszym. 

Dalej zastanawiała się komisya nad sprawą le- 
pszego oświetlenia niektórych rogatek miejskich, 
wreszcie załatwiła cały szereg spraw administra- 
cyjnych i osobistych, dotyczących personalu akcy- 
owego. 

Obchód ku czci Stanisława Tarnowskiego. 
Otrzymujemy następujący komunikat: W programie 
uroczystości ku czci Stanisława Tarnowskiego zaszła 
zmiana, mianowicie wręczenie adresu i daru ho- 
norowego, które pierwotnie odbyć się miało 26 bm. 
w południe w auli uniwersyteckiej, odbędzie 
się tego dnia i o tej samej godzinie w sali 
Starego tęatru. Na tę zmianę programu wpły- 
nęła okoliczność, iż coraz szersze kręgi społeczeń- 
stwa polskiego pragną wziąć udział w uroczystości, 
a aula uniwersytecka nie pomieściłaby nawet osób, 
które zgłosiły się w pierwszych dniach. Wobec 
tego komitet profesorów, urządzający uroczystość, 
odbył dnia 17 b. m. wspólnie z senatem akade- 
mickim posiedzenie, na którem zastanawiano się 
nad umożliwieniem szerszym kołom publiczności 
wzięcia udziała w uroczystości. Najsympatyczniej- 
Bzą wydawała się myśl urządzenia obchodu w po- 
dworcu biblioteki Jagiellońskiej. Myśli tej musiano 
jednak zaniechać, z powodu, iż krużganki podworca 
biblioteki znajdują się w stanie budzącym obawy wy- 
padku przy liczniejszem zgromadzeniu. Wobec oko- 
liczności, iż uniwersytet nie rozporządza dosyć 
wielką salą, musiano zdecydować się na salę w Sta- 
rym teatrze. Osoby, które zamówiły już bilety, 
zechcą zgłosić się po odbiór ich do kancelaryi uni- 
wersytetn w sobotę, w niedzielę i w poniedziałek 
między godz, 11—1. Dalsze zgłoszenia nie mogą 
być uwzględnione z powodu braku miejsca. Bilety 
przeznaczone dla młodzieży akademickiej oddał ko- 
mitet Kótku Slawistów (Col. Novum, sala nr 36) 
z prośbą o rozdanie ich między zgłaszającą się 
młodzież, 

lutrzejszy festyn bzowy na dochód szkół pol- 
skich ns Sląsku „(w parku dra Jordana) mieć bę- 
dzie bardzo oryginalny program. Zupełiną nowością 
n. p. będzie wystawa kapeluszy modnych damskich, 
premiowanych w Paryżu, na które komitet na 
miejsca przyjmować będzie zamówienia. Na tym 
festynie zostanie uroczyście otwarte Muzeum sztuki 
i zabytków niezmiernie cennych, jakich żadne inne 
muzeum w Europie nie posiada. Prócz tego w gro- 
cie czarownice-wróżbiarki odsłaniać będą tajemnice 
losów człowieka. Urocze kwieciarki przypominać 
będą o wiośnie, A zamiast confetti deszcz naszych, 
swojskich kwiatów mile będzie powitany. Bufet 
tani a wytworny, zgłodniałym i spragnionym przy u 
dzie z chętną pomocą — słowem wszystko zachęca 
do jak najliczniejszego przybycia. Nie wątpimy; że 
zarówno cel sziachetny, jak i program interesujący 
zgromadzi całe tłumy ochoczej publiczności. W T8- 
zie niepogody zabawa z tym samym programem 


odbędzie slę w sali starego teetru. Początek o go-|P 


dzinie 3, wstęp na salę 1 koronę. 

Program koncertu, który odbędzie się w piątek 
dnia 21 b. m. w Sali Saskiej, wzbogacił się jeszcze 
o występ panny Stanisławy Szymanowkiej, 
śpiewaczki koloraturowej opery lwowskiej. Panna 
Szymanowska odśpiewa pieśni Karłowicza i brata 
awojego, znakomitego kompozytora, ponadto aryę 
Gildy z „Rigoletta* Verdiego, Swietna pianistka, 
pani Wanda Tybergowa wykona między in- 
nemi koncert Paderewskiego z tow. orkiestry p. 
Hocka, p. Okoński będzie śpiewał niewykony- 
wane u nas fragmenty z dzieł Wagnera Bilety 


w księgarni A. Piwarskiego i Ski (ów. Jana 3).| W niedzielę 2 maja uczczon 


nowej. 


Wiśle pełna grozy scena. 
giem Wisły w towarzystwie przyjaciółki 16-letnią 
słażącą Maryę K, z Krakowa napadło kilkunastu 
rzezimieszków i usiłowali dziewczynę zbeszcześcić. 
Towarzyszce K. udało się z rąk napastników wy- 
rwać i uciec, pozostała zaś K. padła ofiarą gwałtu 
opryszków, którzy wrzucili ją następnie do Wisły. 
Bliską utonięcia w falach Wisły uratował rybak 


ła jakiegoś nieznanego młodzieńca, który po różnych 
nocnych kawiarniach i przybytkach lekkiej muzy 
trwonił pieniądze w towarzystwie kobiet, — Przy 
śledztwie pokazało się, że młodzieńcem tym jest 
Stanisław Warmus, który przed tygodniem niezna- 
nemu włościaninowi w Jaszcznrowicach ukradł na 
jarmarku 400 koron. 
jeszcze 37 koron i 100 marek pruskich, pochodzą- 
cych prawdopodobnie również z kradzieży, 


ści w Krakowie nabył właściciel Nawojowej A. hr. 
Stadnicki Szczawnicę. 


ła powiatowego, odbył się w Bochni w dniach od 
10 do 15 b. m kors strażacki, mający na celu 
wykształcenie instruktorów dla ochotniczych straży 
pożarnych miejskich i małomiejskich. Kurs ten, na 
który zgłosiło się około 25 frekwentantów, prowa- 
dzony przez p. Antoniego Szczerbowskiego, instru- 
ktora i sekretarza Związku krajowego ochotniczych 
straży pożarnych, wydał doskonałe rezultaty. Frek- 


p. dra Wład. Michnika, dawali odpowiedzi jasne i 
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Z teatru miejskiego. „Ludwik Xi*, Kasimie- 


/|rza Delsvigne'a, nie grany był w Krakowie od lat 


czternastu, dla dzisiejszego widza będzie więc so- 
botnie przedstawienie tej efektownej sztuki nieja- 
ko nowością. W roli tytułowej ujrzy Kraków Ro- 
mana Żelazowskiego, który Ludwika XI zaiicza do 
swoich kreacyj popisowych — W niedzielę popo- 
ładnia zamiast „Kopcluszka* daną będzie pełna 
humoru komedya satyryczna Gogola „Rewizor 3 Pe- 
tersburga*; na zmianę repertuaru wpłynęły żądania 
licznych osób, która jeszcze w sezonie błeżącym 
pragnęły widzieć znakomitą tę sztakę. 

Z teatru ludowego. Wystawione wczoraj po raz 
piąty „Figle wiosenne* zgromadziły liczną, dobo- 
rową publiczność, bezustannie darzącą oklaskami 
wykonawców wszystkich ról. Jutro wieczór „Figle 
wiosenne" po raz szósty. 

Dzisiaj, we Środę, po raz pierwszy piękny dra- 
mat (łutzkowa „Uriel Akosta“, z udziałem wszyst- 
kich wybitniejszych sił. Do sztuki tej dyrekcya 
sprawiła nowe dukoracye i kostyumy. 

(W . sobotę po raz pierwszy „Lalka“ Audrana, 
występ p. Jadwigi Brzozowskiej, śpiewaczki ope- 
retki lwowskiej. 

Konkurs hippiczny I wyścig myśliwski w 
Krakowie. Dotąd zgłoszono do popisów w jeździe 
konnej 13, do popisów w skokach konnych przez 
przeszkody 18, do Jeu de Barre 3, do wielkiego 
wyścigu myśliwskiego 9 koni, Z dość licznych 
zgłoszeń wnosić należy, że konkurs będzie intere- 
sujący, albowiem w każdym rodzaja konkursu na- 
wot po kilka koni weźmie udział. = 

Kradzież w fabryce Jarry. Dalsze śledztwo 
z aresztowanym robotnikiem Franciszkiem Malekiem, 
który dopuścił się w zeszłym tygodniu włamania 
do fabryki p, Jarry, gdzie skradł 800 koron, wy- 
kazało, że młody ten chłopak ma za sobą doświad- 
czenie złodziejskie. Mianowicie znaleziono w jego 
mieszkanin kilka kartek zastawniczych na biżute- 
rye, których część pochodzi z kradzieży u p. Eise- 
Do kradzieży srebrnych naczyń stołowych 
wartości 400 koron na szkodę p. Jarry, Malek się 
przyznał, nie przyznał się jednak do ustatniego 
włamania, mimo przekonywujących przeciw niemu 


dowodów. 


Maleka odstawiono dzisiaj do więzienia sąda 


karnego. 


Dziki gwałt. Okolice nadbrzeżne Wisły, począw- 


szy od Grzegórzek aż po Skałkę, Ludwinów i Dę- 
bniki po obu stronach Wisły roją się, gdy tylko 
mrok zapadnia od wszelkiego rodzajn rzezimieszków 
i szumowin społecznych, którzy czatują w nadbrze- 
żnych zaroślach na przypadkowo zabłąkanych prze- 
chodniów. Okolice te należą do najniebezpieczniej- 
szych stron Krakowa t Podgórza a kroniki policyj- 
ne obu miast notują bez przerwy liczne wypadki 
napadów, rabunków i kradzieży, jakie w tamtych 
stronach mają miejsce. 


I onegdaj rozograła się w okolicy III. mostu na 
Na przechodzącą brze- 


Józet Kaliciński. — Policya aresztowała kilku ze 
sprawców tego dzikiego napadu. 
Aresztowanie. Ubiegłej nocy policya aresztowa- 


Przy Warmusie znaleziono 


Z kraja. 


Sprzedaż Szczawnicy. Od Akademii Umiejętno- 


Bochnia, 18 maja. Staraniem i kosztem Wydzia- 


wentanci wobec marszałka powiatu p. Antoniego 
Hanusza, delegata powiatu p. Wład. Siemieńskie- 
go i naczelnika okręgowego związkn strażackiego 


trafne z teoryi, a praktyczne ćwiczenia wykonali 
z precyzyą, poczem wręczono im świadectwa z od- 
bytego kursu. Potrzebnych do nauki przyborów 
dostarczyła chętnie gmina miasta Bochni, a częścią 
gospodarczą zajął się gorliwie p. Wład. Siemień- 
ski. sekretarz Rady powiatowej. 

Obchód narodowy na wsi. Piszą nam z Łąkty 
dolnej (Bochnia): Dnia 9 maja odbyła się u nas, 
w Bali szkolnej uroczystość celem uczczenia rocz- 
nicy Konstytucyi 2 maja. Słowo wstępne wypowie- 
dział ks. A. Padnicki, proboszcz z Rzegociny, po- 
czem kierownik szkoły ze Trzeiany p. W. Orlof, 
w zastępstwie chorej kierowniczki tutejszej szkoły, 
treściwie i jasno przedstawił zgromadzonym wło- 
Ścianom i starszej dziatwie szkolnej znaczenie Kon- 
stytucyi 3 maja. Uroczystość zakończono deklama- 
cyą dziatwy szkolnej i śpiewami patryotycznemi. 
Zebrana przy tej sposobności kwota 10 kor. prze- 
słana na rece Towarzystwa Szkoły Ludowej. Taką 
samą uroczystość urządził p. Orlof i w Trzcianie, 
gdzie również zebrano 10 kor. na T. S. L. 

Czchów 17 maja. (Po ulewie). Po ulewie w pier- 
wszych dniach b. m. Danajec wystąpił z brzegów 
i zalał całą okolicę od Witkowie, Tropia 1 Będzie- 
rzycy po Melsztyn i Zakliczyn. Ile woda zamuliła 
pastwisk 1 łąk, ile zagonów potargała, ile mostków 
i mostów zabrała, trudno na razie ustalić; — jest 
przypnżo sa że szkody idą w setki tysięcy. — 
Nikt do nas nie zaglągnął, aby rzecz na miejscu 

, p , 
zbadać í dziwimy się, żę p. namiestnik do nas nie 
rzybył. — Minister skarbu na posiedzeniu komisyi 
bndżetowej zaręczał, iż fundusze inwestycyjne zo- 
stały nietknięte — Irzeczywigtość jednak czego in- 
nego dowodzi, bo roboty regulacyjne prawie zosta- 
ły wstrzymane. Od stycznia nie zabrano ze skła” 


poprzednio kamienie, mimo, iż wedle 

płata miała Się odbywać regu- 
Ludność, pozbawioną zarobku 
słusznie narzeką i uty- 


przyczyni się do zmia- 


za odebrane PÓŹ 
umowy pisemnej, WY 
larnie co miesiąc — ~". 
i braku środków do ŻYCIA, 
skuje. Może głos publiczny 
ny stosunków na lepsze. 


Stary Sącz, 17 maja. (3 maja. Wylewy. Śnieg.) 


o u nas uroczyście 


Iwiązek katolickich krawców 


dnie kamieni, nie wyasygnowano dotąd należytości 
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rocznicę Konitytuoyi, Rano odbyło się nabożeństwo 
popołudniu pochód i zebranie w Sokole, gdzie dr 
Flis wygłosił mowę. Ohór seminarzystów a następ- 
nie orkiestra studencka pod kier. prof. Szybiaka 
odegrała szereg utworów, poczem po deklamacyach 
odegrano akt z „Betleem* L. Rydla. W ciągu 
dnia panie sprzedawały na ulicach kokardki na 
rzecz T. S. L. i podnieść należy przytem, że wie- 
lu włościan, nie roznmiejąc o co chodzi, nie po- 
zwoliło sobie przypinać kokardek. Dobrzeby było, 
aby nauczycielstwo okręgu naszego wytłómaczyło 
ludowi wieśniaczemu, co za znaczenie ma dzień 3 
maja. 

Cztery dni silnego deszczu spowodowały powo- 
dzie. Wody Dunajca i Popradu złączyły się w je- 
dno olbrzymie morze zalewając całą dolinę Stare- 
go Sącza, a pędząc z ogromną siłą wyrządziły ol- 
brzymie szkody w polach i wsiach nadbrzeżnych. 
Prawie cały tegoroczny zasiew wiosenny został 
spłukany, tam gdzie przed kilku dniami zieleniła 
sią pszenica i Żyto ukazuje się po chwilowym opa- 
dzie wody jałowe smutne pole. Obecnie woda już 
nieco opadła, lecz pozostawiła w zagłębiach olbrzy- 
mia stawy, gdzieniegdzie z pod wody ukazują się 
zagony zamulone naniesionym piaskiem i błotem. 
Drzewa w niektórych miejscach aż po korony za- 
topione. z 

Onegdaj spadł śnieg obfity i zabielił cały łań- 
cuch gór karpackich, 

Z Ujścia Solnego piszą nam: Miasteczko nasze, 
położone przy ujściu Raby do Wisły, pozostawało 
w dniach 6, 7 i 8 b. m. w wielkiem niebezpie- 
czeństwie. Wezbrane wody Raby, Wisły i Grob- 
ki groziły zupełnym zalewem, a tylko pracy 
nad siły ludzkie mieszczan tutejszych i Jndności 
okolicznej i wczesnej pomocy starostwa bocheń- 
skiego, które wysłało na najgroźniejsze chwile star- 
szego komisarza dr Karola Matyasa z inżynierem 
Woroszyńskim i nadzorcą rzek, Czechem, zawdzię- 
czać należy usunięcie niebezpieczeństwa. W Cerekwi 
przelewającą się na wysokość 30 centm, wodę po- 
wstrzymano wzmocnieniem wała, przyczem pomocne 
było wojsko, pod komendą kapitana Hohorkiewicza 
i porucznika Drindy. W ten sposób ochroniono nie- 
tylko północno-wschodnie gminy powiatu bocheń: 
skiego, ale całe powiśle powiatu brzeskiego od zu- 
pełnego zalewu. Gziny, położone na lewym brzegu 
Raby, poniosły wielkie szkody, bo nowe wały prze- 
rwane zostały pod Mikluszowicami, a woda Raby 
i płynącej z niepołomickich lasów Lasówki, zalała 
Niedary, Polesie, Sierosławice i t. d. Prawą stronę 
Raby, jak wspomnieliśmy, nuratowaliśmy przed za- 
lewem Raby, alu za to nieuregulowana Grobka wy- 
stąpiła z brzegów i od Bochni począwszy aż do Wi- 
sły zalała razem z Uszwicą i Uszewką całą północ 
pow. bocheńskiegu i brzeskiego, opierając się aż 
o wały Wisły. - 

Teraz dopiero początek opadów, lecz co będzie 
w czerwcu i lipcu? Regulacya rzek idzie żółwim 
krokiem, brak na to pieniędzy! Miejsca nasze zwie- 
dzał namiestnik Bobrzyński, może zechce coś za- 
radzić, 

Kiedy mowa już o naszem miasteczku, to konie- 
cznie podkreślić należy ządanie założonia u nas 
apteki. Sprawa ciągnie się długo 1 opornie. Żądać 
również musimy utworzenia sądu pow. w Ujściu. 
Także domagać się należy jak najszybszego obsa- 
dzenia posady wikaryusze, z czem konsystorE tar- 
nowski się nie spieszy. 

Przemyśl, 18 maja. (Szkody powodziowe. Z sali 
odczytowej.) Duże szkody, wyrządzone przez tego- 
roczne powodzie, skłoniły Wydział powiatowy do 
wydelegowania komisy! dla ich zbadania, Materyał 
nzyskany przez komisyę zostanie zużyty dla wy- 
jednania nawiedzonym powodzią zapomóg, wzgięd- 
nie ulg podatkowych. - j 

W tygodnia ubiegłym wygłosił u nas p. J. G. 
Pawlikowski wykład „O-mistycyzmie Słowackiego. 
Był to jeden z nielicznych u nas w „roku Sło- 
wackiego* odczytów o Słowackim, W piątek i so- 
botę wygłosił p. C. Jallenta dwa odczyty „O wszech- 
poezyi Ibsena.“ Oba razy sala „Domu narodnego* 
była przepełniona. 

Nieszczęśliwy wypadek. Z Bielska donoszą 
nam: Okropny wypadek wydarzył się dzisiaj przed 
południem w składzie materyałów budowlanych fir- 
my Jüttner 1 Bobek w Bielsku. Robotnik Radczyń- 
ski zająty był ostrzeniem noży przy kamieniu, po- 
suwanym elektryką, gdy nagle z niewiadomej przy- 
czyny kamień pękł, a jego odłamek uderzył Rad- 
czyńskiego w głowę z taką siłą, że biedak na 
miejscu życie zakończył, Pozostawił on żonę i kii- 
koro nieletnich dzieci. 

Nowy Superintedent ewangielicki. Z Bielska 
donoszą: W miejsce zmarłego superintendenta dye- 
cezyi ewangelickiej Haasego, zamianowano ks. 
Andrzeja Krzywonia ze Skoczowa superinten- 
dentem dyecezyi ewangelickiej morawsko-sląskiej, 

Czeska wycieczka na Babią Górę. „Klub cze- 
skich tarystów* z Morawskiej Ostrawy urządza 
w czasie Zielonych Świątek wycieczkę przez Biel- 
sko, Żywiec i Jeleśną na Babią Górę. Ze szczytu 
zejdą wycieczkowcy do Polhory i przez Orawę 
wrócą do Żywca. 


Ze Świata. 


Wieczór Słowackiego w Sosnowcu. Z Sosnow- 
ca donoszą: W sobotę urządziło Sosnowickie To- 
warzystwo Muzyczne, w sali klubu Strzeleckiego z ur 
działem członków takiegoż Towarzystwa z Kiele 
nader nudatny „wieczór utworów Juliusza Słowa- 
ckiego i Chopina“. Odczyt na wstępie wygłosił p. 
Aleksander Bojemmski. Na całość wieczoru złożyły 
się nadto: gra ma fortepianie p. Maryi Bieleckiej, 
śpiew panny Koźmin, dsklamacya p. Muszyńskiego 
oraz wyjątek z „Mazepy*, odegrany przez miejsco- 
wych amatorów. Doskonale udane przedstawienie 
zakończone zostało wspaniałą apoteozą. 

Wystawa pracy kobiet w Kaliszu. Jak nam 
piszą z Kalisza, z inieyatywy i za staraniem Sto- 
warzyszenia Narodowego Kobiet Polskich, otwartą 
tam zostanie w drugiej połowie września wystawa 
pracy kobiet. Podzielona na sekcye, obejmować bę- 
dzie wszystkie działy wytwórczości kobiecej. Dla 
łatwiejszego objęcia całokształtu przyszłej wysta- 
wy, komitet podaje spis sekcyi: 1) szkolna, 2) 
ochroniarska, 3) przemysł domowy, ubiory ludowe, 
4) statystyczna, 6) artystyczna, 6) gospodarstwo 
domowe, 7) ogrodnictwo, 8) krawieczyzna i mo: 
dniaratwo, 9) hafty kolorowe, koronkarstwo, roboty 
ręczne, 10) hafty białe, szycie i znaczenie, 11) 
kwiaty sztuczne. Wszelkie okazy pracy kobiet, nie 
objęte w poszczególnych sekcyach, będą również 
przyjmowane na wystawie, Kwestyonarynsze roze- 
słane zostaną w najbliższym czasie. Po bliższe 
szczegóły i objaśnienia należy się zgłaszać do 
przewodniczącej komitetu p. Maslanii Parczewsktej. 
Wystawa urządzona będzie w lokalu Towarzystwa 
cyklistów. 

Z Wilna. (Język litewski w kościele). Admini- 


strator dyecezyi wileńskiej ks. Michalkiewicz, zdą- | bezinteresowną. i 


Kraków, ul, Floryańska 7, Taź przy Rynku. 
Lwów, pł, Halicki 7, Gdzie Contr. Kawiarnia, 
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żający do uregulowania stosunków polsko-litewskich |  Genłalny skrzypek polski. Sensacyjną wiado- 
w kościele na Litwie, wydał postanowienie, mocą | mość podały niektóre amerykańsko-polskie dzienniki 
którego od nowego roko szkolnego w seminaryum | na podstawie relacyi angielskiego dziennika „The 
wileńskiem wprowadzona będzie nauka języka litew- | World“, wychodzącego w Nowym Jorku. Otóż „The 
skiego, jako przedmiot obowiązujący dla wszystkich. | World“ umieścił pochlebną recenzyę z występów, 
Jednocześnie też ks. Michalkiewies postanowił, by | polskiego skrzypka Maurycego Nitki, który grą 
przez czas trwania pieigrzymek do obrazn Matki swoją na skrzypcach wprost czaruje słuchaczów 
Boskiej Ostrobramskiej i do Kalwaryl, zarównoi w |Í zdobywa coraz szerszą sławę. Nitka, jako sześcio. 
Ostrej Bramie, jak w kościele kalwaryjskim w letni kaleka przybył przed 18 laty z Polski do 
katedrze wileńskiej, wygłaszano dla Litwinów, nie- | Ameryki. Cały skarb jego stanowiły liche, wief, 
rozumiejących po polsku, nauki w języku litewskim. | skiego wyrobu skrzypki, które mu były przyjacie 
Gdyby zaś ilość pobożnych, zbierających się na |lem, towarzyszem, zabawą i skarbem nieocenionym, 
te kazania, okazała się dostateczną, ks, administra: | [u w dalszym ciągu kształcił się sam, a w końcu 
tor poleca, aby i w dalszym ciągu owe nanki li- | dawał mu lekcye muzyki jeden z profesorów, który 
tewskie w kościołach tych zachować. Donosząc o |się chłopcem zainteresował Grę Nitki usłyszał je: 
tem „Kuryer Litewski" pisze, iż tym sposobem | den z nowojorskich bogaczów, który w swoim cza« 
otrzymują z rąk pasterza, Polaka Litwini, co im |sie kupił sobie prawdziwa skrzypce Stradtvarinsa. 
się słusznie należy. Wyraża „Kuryer Litewski“ | Za skrzypce te amerykański Krezus zapłacił 14.000, 
życzenie, aby to było pewnym krokiem ku tak po- |lecz.. grać na nich niestety nie umiał, a same 
Żądanej na Litwie zgodzie. choć rzadkie i kosztowne też.. grać mie chciały. 

Wieś rycerska Karolawo pod Kotomierzem, | Otóż Amerykanin usłyszawszy cudowną grę Nitki, 
wspaniale odbudowana, 1300 mórg znakomitej zie- | zaproponował mu występ publiczny, ofiarując się 
mi, dotąd od niepamiętnych czasów zawsze w rę- młodemu wirtuozowi z pożyczeniem swoich cennych 
kach niemieckich, przeszła mocą kupna z rąk Niem- skrzypiec, d t 
ca Schrödera na własność „Domu Bankowego Drwę- | Nitka wahał się, wymawiał, aż w końcu uległ 
ski i Langner" (Marcin Biedermann) w Poznaniu. | Damowom i wystąpił publicznie w koncercie urzą: 
Przelanie gospodarstwa już nastąpiło. Karolewo| dzonym w „Carnegie Lyceum“. Sala była wypeł- 
będzie sprzedane w całości lub też podzielone po-|niona po brzegi doborową publicznością. Po kilka 
między przylegających licznych gospodarzy pol- numerach programu naraz wyszedł nieśmiały oszo- 
skich. łomiony Nitka ze skrzypcami Stradivariusa pod 

Nowy gmach komisyl kolonizacyjnej w Po- | pachą, ukłonił się niezbyt elegancko, spróbował strun, 
znaniu. Czytamy w „Dzienniku Poznańskim*: ujął za smyczek i... grać zaczął. Po kilku torach 

W sobotę odbyło się tu uroczyste otwarcie no-|na sali zapanowała cisza; słachacze zaparli oddech 
wego gmachu komisyi kolonizacyjnej. Wśród kwia- | w piersiach, wpatrywali się w młodego wirtuoza, 
tów i zieleni, pomiędzy któremi ustawiono biust | przestając być sobą, a zamieniając się w słuch, 
cesarza, zgromadzili się wszyscy urzędnicy komisyi | aby nie stracić jednego tonu. Gdy skrzypce umilkły, 
kolonizacyjnej wraz z paniami. Było też kilkunastu |zerwała się burza oklasków. Przyszłość młodego 
kolonistów w oryginalnych strojach. Po odśpiewa- | muzyka, jak twierdzi „The World“, jest zapewniona, 
niu hymnu, krajowy inspektor budowli Riepert wy-| Wiadomość tę podajemy naturalnie na wiarę wyi 
głosił mowę, w której podniósł, że przed 23 laty | mienionych Źródeł, 1 
rozpoczęła się kolonizacyjna działalność w dzielni- | Wzrost ludności żydowskiej. Z wydanej nież 
cach polskich. Utworzenie komisyi kolonizacyjnej | dawno, ciekawej książki dra Rupina p. t „Żydz” 
miało być rozsadnikiem tej działalności. Początko-|w dobie obecnej“, możemy przekonać się, że wzra 
wo zatrudniano tylko siedmiu urzędników, nieba- | ludności żydowskiej nie jest tak duży, jak pospa, 
wem jednak instytucya tak się rozszerzała, że ubi- licio sądzą. W Austryi na 1000 osób rodzi się 3% 
kacye okazały się za szczupłe. Budowę rozpoczęto | dzieci żydowskich, Mała stosunkowo ilość narodzin 
w roku 1905. Zwracając się do prezydenta komi- | mogłaby wskazać, iż wzrost ludności żydowskiej 
syi kolonizacyjnej dr Gramscha, dziękował p. Rie- |jest stosunkowo mniejszy, aniżeli ludności innych 
pert Bogu, że szczególną opieką otaczał budowę | wyznań, ale równocześnie liczba wypadków Śmier- 
gmachu. Następnie wręczył klucze prezydentowi |ci jest znacznie u nich mniejsza, wogóle zaś osią 
z Życzeniem, żeby całe Niemcy mogły być|gają późny wiek życia. W Rosyi rodzi się na 1006 
dumne i szczęśliwe z działalności komisyi kolo-|osób rocznie 31 dzieci żydowskich, zaś 51 rosyj: 
nizacyjnej. Prezydent Gramsch dziękował p. Rie-|skich. Większą liczbę dzieci ma ludność uboższa 
pertowi, a urzędnikom zwracał uwagę na doniosłe | W krajach, gdzie żydzi stanowią warstwy bogate, 
znaczenie nowego gmachu. Powinien im zawsze i| procent wzrostu jest znacznie mniejszy, aniżeli w 
wszędzie przyświecać duch narodowy niemiecki, po- | krajach o ludności przeważnie ubogiej. Obecnie 1w 
winni zawsze i wszędzie w dzielnicach pol-|dność żydowsku liczy 10 milionów. . 
skich trzymać wysoko sztandar niemiecki. Wszy-| W Austryi na 2000 żydów, zaledwie jeden rocz- 
scy jak jeden mąż powinni pomagać do utrzyma- |nie przyjmuje wiarę chrześcijańską, na Węgrzech 
nia tege wielkiego dzieła niemieckiego. VW taki | jeden na 1700. Na Węgrzech przyjmuje rocznie prze- 
sposób odbyło się objęcie nowego gmachu komisyi | szło 400 chrześcijan religię żydowską, a przyczy” 
kolonizacyjnej, przeznaczonego do pozbawienia Pv-|ną tego jest małżeństwo. Pod względem liczby 
laków ziemi. „(wypadków chrztu, pierwsze miejsce zajmuje Wies 

Czesi a kongres lekarzy w Budapeszcie. Nie- | den, drugie Berlin, trzecie Budapeszt, 
dawno, jak donieśliśmy, chemicy czescy, biorący 
udział w międzynarodowym kongresie chemików | Debit pocztowy „Nowej Reformy“ do cesar 
w Londynie, utworzyli osobny komitet czeski, co| stwa niemiecklego. Z dniem 17 b. m. zniesiony 
Niemcom ogromnie się nie podobało. Za przykładem | zostal, stosownie do ustaw prasowych, w cesar- 
chemików poszli czescy lekarze, którzy na kongre- | stwie niemieckiem obowiązujących, rozporządzenie 
sie lekarskim w Budapeszcie wystąpią w osobnej | przed dwoma laty przez urząd kanclerza Rzeszy 
grupie marodowej. Prasa wiedeńska niezadowolona | wydane wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
jest z tego 1 dowodzi, że wystarcza utworzony jaż |żę nie wolno im pośredniczyć w przesyłoe „Nowej 
komitet austryacki. Otóż ów komitet nie jest au- | Reformy“. Z dniem 17 maja! b. r. „Nowa Refor- 
stryacki tylko niemiecki, a państwo austryackie | ma“ odzyskała temsamem debit pocztowy zarówno 
prócz Niemców obejmuje także inne narodowości, | w zaborze pruskim, jak wogóle w całej Rzeszy 
które swej pracy naukowej i kulturalnej nie chcą | niemieckiej i zarówno zamawiana być może w tam- 
podawać pod etykietę niemiecką. Czesi występując |tejszych urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
osobno, mają do tego wszelkie prawo. być może wprost w administracył w Krakowie. 

Usunięcie pomnika Heinego. Z Hamburga |(Ądres: Administrecya „Nowej Reformy" Kraków). 
donoszą: Cesara Wilhelm postanowił ostatecznie] Przypominamy, ze roczna prenumerata 
usunąć z Achilleonu pomnik Heinego| „Nowej Reformy“ w cesarstwie niem. wynosi 36 
i sprzedał go za 10.000 marek jednemu z tutej-| kor., miesięczna 3 kor. 
szych obywateli. . 

Przekupstwa biurokratyczne we Francyl.| Teatr Rozmaitości w parku krakowskim, w mia- 
Głośna sprawa kapitana Marixa, referenta BĄdu |rę nstalającej się pogody cieszyć się zaczyna znacz. 
wojskowego w Paryżu, o której doniosły telegramy, ną frekwencyą publiczności. Nowy program od 16" 
przedstawia się w sposób następujący: bm. posiada kilka nęcących atrakcyj. Należą do 

Kapitan Marix biegły znawca wszelkich kruczków nich polskie produkcye wokalne śpiewaczki estra- 
prawnych, wszedł w porozumienie z pewnym spe- dowej p. Dembińskiej, oraz monologi polskie hu- 
cyalistą w ciemnych sprawach niejakim Sere sem, | morystyczne, b. artysty sceny krakowskiej i war- 
celem nżyczania pomocy i ochrony, przed skutkami szawskiej, p. Józefa Zejdowskiego. Pozatem zajmu- 
prawa, ludziom którzy mogli za usługi odwdzięczyć jącym numerem wieczoru są produkcye trupy mū- 
się poważniejszem wynagrodzeniem  pieniężnem. |rzygskiej, popisujacej się oryginalaemi rytmicznemi 
W Paryżu nie było w kołach interesowanych tA- |tggcami oraz karkołomne produkcye cyklistów. 
jemnicą, że kapitan Marix miał czułe serce dia 
tych, którzy chcieli się uwolnić od ćwiczeń woj- su v 
skowych, lub wogóle od służby w armii a niej W Poznania zmarł w dnia 17 b. m. dr Wia 
chcieli popaść w kolłzyę z prawem. dysław Stan, znany i powszechnie poważany le- 

Maris w zasadzie nie żądał wiele i dzielił się | karz. 
otrzymanemi pieniądzmi sumiennie ze swym wspól- 
nikiem, który był jego pośrednikiem. W całym Pa- 
ryżu znano Seresa, jako człowieka, którego wpły- 
wy sięgały daleko i otwierały mu poła do inter- 
wencyi w najdrażliwszych sprawach, Marix nie 
mogąc wszędzie sam działać, wyręczał się przyja” 


Zmarli. 


) 
Składki. Dia Tow. „Szkoły ludowej" złożył prof. dr K. 
Lewkowicz 200 K. a i 
Na zakład F. Żurowskiej złożyła M. N. 10 K. 
Dla rodziny Schwarzborga złożył I. A. S. 6 K. 
Mianowania i przeniesienia. Minister kolei żelaznych 
mianował starszsgo komisarze budownictwa Hermana 
Ew s ; <7.. | Metha zastępcą naczelnika I sekcyi konserwacji w Sta- 
ciółmi swymi w ministeryum wojny i sprawiedłi= | nisjawowie naczelnikiem sekcyi konserwacji w Zagórzu, 
wości. a inspektora z" pn r ww | m oc 
Zdarzyło się jednak, że były sprawy, w których | czelnikiem oddziałe kolejowego w ; tł 
obaj współwinni połączonemi siłami nie mogli nie gel OC oc; Szyszkę ze Lwowa do okręgu dy: 
ace FSE Umi Pomię ze, Enan oA „Podkry i zgliszcza” na pocztówkach. Nakładem krak 
ta pozostawiali biegowi prawiiemu. Wyrok zapadał, firmy Czaplińskiego ukazała się serya pocztówek, ilu- 
a klient wychodził podwójnie poszkodowanym. Na- | strujących znaną powieść Rodziewiezównej p. t. mad 
reszcie jeden z wyzyskanych zapłonął oburzeniem |i zgliszcza“. Rysunek i wykonanie tych kart stoi je 


i i ieni dnak w porównaniu z innemi wydawnictwami niżej po- 
i uczynił doniesienie do władz, które całą Sprawę | „oma doódowjch wymagań dzisiejszych. 


wydobyło na światło dzienne. Z kaleniarza. We Środę: 19 maja: Piotra Cel. zę 
Niejaki Ceraluna, Hiszpan, skazany za Oszustwo | Iwona; we ay A 24,1 weve 10 yei 

a 8 - z ` i maja: m U 

ma 3, lata. Tetapi, d pozo piiidai gor Foucra ma Bey schód słońca 19 nij «© gł. 3 min, 5J, zachód o 


wolności, zgłosił się za poradą przyjaciół de Sere- godz, 7 m. 20; długość dnia 15 godzin min. 29, 
sa, o „uporządkowanie“ jego sprawy w tym kie-| Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 maja tormo- 
runku, aby nie potrzebował kary odsiadywać. Seres aj doszedł od 4 134 do 172 C.; — barometr pod- 
zapewnił go, że to się uda, bo on zna dyrektora | Nosić się. | "a 
wydziału kryminalnego w ministerynm sprawiedli- Go: i 3 o f łyk 0 2 
wości p. Tissiera. Ceraluna zaliczył ma sprawę | gni, 
1200 fr, ale wbrew oczekiwaniu po kilku tygo-| Repertoar Teatru niteisktogp w Krakowie. 
dniach otrzymał wezwanie do odbycia kary, Qczy-| We środę: „Korayan® (opady. 8: „Woscie”; wie-| 
wistem było, że możni protektorowie wzięli go na| We opia PR" (występ R. Žeiazowskiego), 
kawał. Bezwłocznie też doniósł o sprawie p. Tlssie- a” Ei „Kró F: y j y 
rowi, a ten spowadowa? śledztwo, które wykazało| W sobotę: „Ludwik XI“ (występ Żelazowskiego). œ 
sprawki szanownej spółki. j Repertoar teatru « aai "A 
Kapitan Marix-i jego pe krota Spores zaapać we w s ia 3 „Ogniem i mieczem *; wie 
aresztowani. Władze ogłosiły wezwanie do po- |. zór: „Figlo wiosenne“, ny 
szkodowanych, aby się zgłosili z doniesieniami. Ma- ' W sobotę: „Lalka“ (występ p. Brzozowskiej), r 
rix w pierwszych przesłuchaniach przyznaje, że od-| ' 
dawał usłagi pewne skompromitowanym ludziom, 
ale czynił to zawsze z przekonamia, jako „prezes 
„ligi wolnomyślnych* zobowiązany statutem do 
działalności dobroczynnej wobec bliźnich, a nigdy za 
pieniądze. Wobee rozgłosu jednak, jaki nabrała ca: sztuk pięknych w Krakowie zwraca się de 
ła sprawa 1 wobec nadchodzących doniesień ze | wszystkich dłużników. o zwrot zaległych pożyczel 
strony poszkodowanych, nie trudno będzie władzom | zaciągniętych do roku 1908. W razie, gdyby kto 
znaleść dowody, że działalność kapitana nie była | kolwiek nie uiścił się z dłagu do dnia 15 czerw 
: [ca r. b, Tow, Bratniej Pemecy zmuszone będzie 
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Ze stowarzyszeń, 
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Tow. Bratniej Pomocy uczniów skade mil 


Pierwszorzędny magazyn na zAmówieni 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich; 
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w myśl ustawy Tow. ogłosić publicznie listę tych 
dłużników. Zaległe pożyczki uprasza się zwracać 
na ręce prezesa Kazimierza Witkiewicza. 

Kółko matematyczno-fizyczne U. U. J. urzą- 
dza wycieczkę naukową do obserwatorynm astro- 
nomieznego. Wycieczkę poprzedzi odczyt p. Roma- 
na Jabłonowskiego, który się odbędzie w piątek 
31 maja o godz. 7 wieczorem w sali Kółka mat.- 
fizycznego (św. Anny 12). Dokładny termin wy- 
cieczki omówi się po odczycie, Wstęp dla człon- 
ków 50 hal, dla nieczłonków 1 kor. 

W Kołku historyków U. J. na posiedzeniu na- 
ukowem w dniu 21 b. m. o godz. 7 wiecz. wygłosi 
p. Tymieniecki odczyt p. t.: „Pierwiastek narodo- 
wościowy | kosmopolityczny w walkach i sporach 
XIV w.“ 

Dział losowy w Klubie pocztowym. Na rozsą- 
dny pomysł zużytkowania swych oszczędności wpadł 
krakowski Klub pocztowy. Jak nam bowiem dono- 
szą, utworzony zostanie z funduszu zapasowego 
Klubu nawy dział losowy, którego uczestnikami sta- 
ją się wszyscy obecni I przyszli członkowie Kluba, 
bez ponoszenia jakichkolwiek ciężarów oprócz wkła- 
dki klubowej w dotychczasowej wysokości 2 koron 
miesięcznie. Po myśli statutu Kluba, przystępować 

„mogą w charakterze członków także i osoby z poza 
ster urzędników pocztowych. O przyjęcia nowych 
członków rozstrzyga wydział. 

W akad. „Ognisku* w Wledniu (VII. Josef- 
stadterstrasse 16) w piątek 21 b. m. o godz, 77/, 
wieczór wygłosi odczyt p. t. „Portret* p. L. Mi- 
ron-Pietschówna. 
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Dział ekonomiczny. . 


> Hodowla czerwonego bydła polskiego. 
Nie ulega wątpliwości, że rodzime, krajowe bydło 
rogate, przystosowane do naturalnych wsrunków 
pewnego kraju, tndzież do jego gospodarczych i eko- 
nomicznych stosunków. nadsjo się szczególniej do 
hodowli, zwłaszcza w warunkach mniej pomyślnych 
dla ras zagraniczuych, znacznie wybredniejszych, 
Uznając tę prawdę, rolnicy we wszystkich krajach 
awrócili sią do hodowli krajowego bydła rogatego, 
tworząc w tym celu osobne stowarzyszenia. Zada. 
nta tego podjęto się w Galicyi przed kilknnasta 
lay Towarzystwo hodowców czerwone- 
go bydła polskiego, starając się o poprawę 
tej zaniedbanej dotąd rasy krajowej. Towarzystwo 
musiało przezwyciężyć liczne trudności, ałe dąży 
wytrwale do celu i zyskuje zwolenników pomiędzy 
włościaństwem, zakładając włościańskie związki 
hodowlane, 

Towarzystwo bodowców czerwonego bydła pol- 
skiego liczy obecnie 54 członków. W skład wy- 
działu Towarzystwa wchodzi 6 członków, mianowi- 
cie pp.: prezes Karol Czecz, wiceprezes Adam Fink, 
Kaaimierz Bzowski, dr Mikołaj hr. Ray, Adolf Po- 
miński, dyrektor szkoły rolniczej w Kobiernicach 
i Feliks Sandoz, Akcyę hodowlaną prowadzi inspektor 
hodowli p. Feliks Sandoz z pomocą drugiego in- 
spektera p. dra M. Pańkowskiego; sekretaryat p 
inspektor Stefan Bojanowski. Biuro Towarzystwa 
snajduje się w Krakowie (ul. Basztowa 6) w lokalu 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego. 

> Dyrekcya kolei państw. komunikuje nam: 
Wstrzymany dnia 7 maja ogólny ruch pociągów 
aa przestrzeni Tarnobrzeg— Zbydniów podjęto na- 
powrót 16 maja, 

>< Nowe rokowania z Serbią. Z Beriina do- 
noszą: Dzienniki donoszą z Belgradu o rozpoczęciu 
aowych rokowań handlowych między Au- 
stryą a Serbią, PE 


Z miejskiej oentrainej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kreków, 18 maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 111, cieląt 444, owiec i kóz 8, nierogacizny 
4:2; razem 970 zwierząt. Płacono za jeden cetnar ma- 
tryczny żywej wagi: ouhaje od —*— do *——, woły 
="— do ——, krowy od —*— do —"—, jałownik od 
$4— do 68:—, cielęta od —— do ——, nierogaciznę 
temą od 0-—*— do 0—*—; bitej wagi: nieregaciznę od 
140— do 160-, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od —'— do Ó——, woły s paszy od 
R k R" seu k. 8 do 28—, jałówki od 

— do —, cielęta — 6—, owce i ko 
ed 16— do 90, * ki 

Że spędzonych ua targ zwierząt sprzedano 
wą konesmcyę 772 sztuk, ns konsamoyę innych gmin 

& 198, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
ga eksport za granicę kraja nierogacizny —, 

eny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. — Kraków, 18 maja, Placono za 
kilogr.: Pezenica biała —— do —,—, czerwona 
į żółta 2570 do 3780, węgierska —— do —*—; żyto 
krajowe 20-60 do 21-20, węgierskie —— do —' —; jẹ 
<smmień na krupy 17-70 do 1820, do siewu —'— do —'—; 
na pasą 16*40 do 16'40; owies z opłatą akcyzową lu — 
ie 21:80; proso 1650 do 16:50; jagły 24*— do 26-—; ts- 
tarka 21— do 2700; kakurydza 1840 do 31-—; groch 
B4— do B%—; fasola 1%— do 8350; wyka 3250 do 
$460; rzepak zimowy 98— da 29:50; koniczyna na- 
gianna czerwona 0—*— da 0—:—, biała —— do ——;, 
tymutka —— do ——; esparsetta —— do ——; so- 
sgowicu 24— do 3%*—; słoma =- do 9'20; siano P60 
de 10-30; koniczyna pastewna 11'20 do 12-80; ziemniaki 
€50 do T50; jaja ra kopę 2-90 du 3:50; maslo za 1 kg. 
860 do 8*—, spirytus na 95" Tralesa za 1 bi. —— do 
f1r—; okowita na 75° Tralesa ——do 170-—, 
í Związek gal komisyonerów handlu mierogaoizny, Wio- 
deñ (St. War), dnia 18 maja. Na dzisiejszym targu nie- 
rogacizny było ogółem 15529 sztuk, w ciem bagonów 

18, młodych 8416, prócz trego napłynęło w ciągu targu 
koło 110U sztuk: (ena za bagony lùs do 133, za młode 
B6 do 124 halerzy za kilogram zywej wagi. Galicyj- 
skich było około 4555 sztuk, cena 96 do 120, wyjątzo- 
wo do 124, 

Uwaga: Tendenoys z powodu święta ożywiona, z po- 
wodu wielkiego sdędu ceny niższe © 2—4 hal. 


| ZI 
| B. Gabryelska, Krzysztofory 
Krakowz. Wynajmaje i sprzedaje pierw- 
rzorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumanty używane ud 
cen najniższych. 

| | — W o WRCR 


Krorika iwowska. 
Lwów, 19 maja. 


Wiadomości osobiste. Namiestnik dr Bobrzyń- 
ski powrócił do Lwowa. i 

Wiec kobiet w sprawie reformy ordynacyi 
wyborczej de Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we Lwowie o godz. 7 wieczorem w Bali ratuszo- 
wej. Zagai p. Jadwiga '[omicka, referat wygłosi 
p. Marya Dulębianka. 

Drugi „Dom akademicki* powstać ma we Lwo- 
wie. W sprawie tej odbyło się onegdaj zebranie, 
w którem wzięli udział reprczentanci wszystkich 
stowarzyszeń akademickich. Dr Schenker podał do 
wiadomości, że p. Herman ofiarował grunt i 30.000 
koron na budowę drugiego polskiego Domu akade- 
mickiego im. A. Potockiego, zastrzegając w akcie 
fundacyjnym, że w Domu tym ma znaleźć pomie- 
szczenie poiska młodzież bez różnicy wyznania, 
stem, że na 50 młodzieży wyznania żydowskiego, ma 
być przyjmowanych 20 wyznania katolickiego. 
Uchwalono podjąć w tej sprawie energiczną akcyę, 


Reim i Sp 


; na miejsco- 


a akces do niej zgłosili wszyscy obecni delegaci, 
imieniem reprezentowanych przez slebie towarzyatw. 
W najbliższym czasie ma Towarzystwo „Związek“ 
zwołać w tej sprawie w murach uniwersytetu wiec 
ogóluo-akademicki. 

Repertoar teatru Iwowsklego. 

We czwartek po poładnia: „Madsme Sana Gene*; — 
wieczór; „Traviata“ (występ p. Sombrich-Koobańskief) 


W piątek: „Wachlarz lady Windormeer* Ire- 
xy eri J (występ Ire 

W sobotę po potndaia: „Ksiądz Merek*; 
cacio“ (występ pani Vaz Loo). 


Wu OT O z 
Wiadomości artystyczne, oaagowe | literackie, 


— Wincenty Korolewicz: „Na Montsal- 
wat“, prolog, Kraków, Gebethner I Sp. 1909. 

W młodej naszej współczesnej dramatycznej twór- 
czości dajo się zauważyć w ostatnich czasach zwrot 
ko objektywnemu traktowania tematu, a więc ka 
usuwaniu wszystkiego, co mogłoby być echem oso- 
bistego przeżycia lub autoanalizy psychicznej. Echa 
te grały jeszcze w ostatnich utworach p, Korole- 
wieza i zacierały miejscami plastykę dzieła. Prolog 
„Na Montsalwat* jest zupełale od nich wolnym, 
Jako wyznanie młodzieńczej wiary w nieśmiertelną 
przyszłość naroda — jako wyznanie, że wobec hi- 
storyl czyn jeno ma znaczenia, | to czyn męski, 
a rozważny, prolog p. Korolewicza ma znaczenie 
głębsze, które wznosi sią w końcowej pięknej mo- 
dlitwie do wyżyn szczerego natchnienia, Symbele, 
któremi p. Korolowiez operuje, występują plasty- 
esnie, zwłuszcza „Starzec“, będący symbolem doby 
współczesnej. Poemat napisany jest mocnym, jędr- 
uym białym wierszem, a podniosły nastrój patryo- 
tyczny nie słabnie w nim ani na chwilę, Świadczy 
to, że talant p. Korolewicza mężoieje I na tle roal- 
nych zagadnień życia I historyi zatacza coraz szer- 
sze kręgi myśli, 

— Nowe książki: 

Antoni Waśkowski: 
ków 1909. 

Savitri: Poezye. Warszawa 1908. Gebethner 
i Wolff. 

Cezary Jallenta: „Cypryan Norwid.* Szkie 
syntezy. Stanisławów, 1909. Nakładem A. Standa- 
chera i Ski, 


wleozór: Boc- 


„Sąęd* tragedya. Kra- 


i 


Napad Niemców na Dom Polsk 


Telegramy „Now. Reformy*. 
Bielsk, 19 maja. 


Wczoraj wieczorem przyszło tu do burzli- 
wych demonstracyj Niemców, skierowa- 
nych przeciw „Domowi Polskiemu*. Przyczyną 
demoustracyi było wywieszenie z gmachu Domu 
Polskiego chorągwi biało-czerwonych. 

Wieczorem zebrało sią kilka tysięcy 
Niemców przed Domem Polskim i domagali 
się usunięcia tych chorągwi. Gdy żądaniu 
temn nie uczyniono zadość i wywieszono | 
jeszcze jedną chorągiew, odezwały się 
z pośród domonstrantów głośne okrzyki „Pfuj! 
Abzug!* skierowane przeciw Polakom. 

Polieya, nie mogąc rozproszyć demonstran- 
tów, dobyła broni. 

Tymczasem tłum demonstrantów ciągle wzra- 
stał, 1 
O godzinie 10 wieczór sytuacya przedstawia- 
ła się dość grożnie. Między demonstrantami a 
policyą przyszło do starć, w których komisarz 
policyj Schmidt został kamieniem ciężko zra- 
niony w głowę, a komisarz Muhr w nogę. 

Policya zawezwała więc zarząd Domu Pol- 
skiego do usunięcia chorągwi. Mimo to demon- 
stracye trwały dalej, tak, że musiano sprowadzić 
dragonów, którzy o godzinie 12 przywróciłi 
spokój. 


a] 


Manifestacya na rzecz kanałów. 


(Telef one m). 


Wiedeń, 19 maja. 

W dolno-austryackiem towarzystwie przemy- 
słowem odbyła się wczoraj manifestacya 
na rzecz budowy dróg wodnych, wobec 
zastępców licznych korporacyj przemysłowych 
i handiowych. 

W długiej dyskusyi podniesiono koniecz- 
ność budowy dróg wodnych, o których 
nie mogą decydować ani Stosunki finansowe, 
ani sprawa rentowności, aie ekonomiczne pod- 
niesienia kilku krajów, przez które będzie ka- 
nał przechodził. Od istnienia kanałów zawisłem 
będzie powstanie nowych gałęzi przemysłowych, 
podniesienie produkcyi i potanienie transportu. 
Wskazano także na wielkie znaczenie strate- 
giczne kanałów. 

W końcu postanowiono wystosować do mini- 
sterstwa handlu memoryał w tej sprawie i 
urządzić w Wiedniu wielki wiec na rzecz 
budowy dróg wodnych. — W wiecu tym mają 
wziąć ndziai wszystkie interesowane korpora- 
cye. — Termin tego wiecn będzie później ozna- 
czony. 

Wczoraj była u ministra handia deputacya 
m. Berna z członkami berneńskiej Izby handlo- 
wej w sprawie budowy gałęzi kanała Dunaj— 
Odra— Wisła do Berna. 


Teieióniczne 1 telegiaficzne | 
wiadomości „Nowej Reiormy“ 


z dnia 19 maja. 


Wyodrębnienie Cheiniszczyzny. 

Petersburg. Obiegają tu pogłoski, że w yod- 
rębnienie Chełmszczyzny dokonane 
zostanie na zasadzie $ 87 praw za- 
sadniczych. x 

(Znaczyłoby to, że wyodrębnienie Chełm- 
szezyzny nastąpi „w porządku zarządu zwierzch- 
niczego”, a więc zrazu bez Izb prawodawczych, 
poczem w odpowiednim terminie Izby uchwali- 
łyby „ex post* zmianę wprowadzoną sposobem 
administracyjnym. Przyp. Red.). 


Ograniczenie praw Polaków. 
Petersburg. Prezes ministrów, Stołypin, za- 


NOWA RETORWA, 


rzecz prawicy, jest w związku sə staraniami tej 
partył o nieprzeprowadzeniu w r. b. wyborów 
do Rady państwa z Litwy i Rusi. Kategory- 
cznie przeciw ograniczaniom przedstawicielstwa 
M oświadozyło się centrum Rady pań- 
stwa. 


Z Koła polskiego. 

Wiedeń. Dzisiaj odbędzie się posiedzenie Koła 
polskiego, na którem spodziewana jest wielka 
dysknsya polityczna. Poszczególne grupy Koła 
polskiego odbyły wczoraj posiedzenie celem na- 
radzenia się, jakie stanowisko zająć powinno 
Koło polskie z powodu zmienionej sytuacyi po- 
litycznej. s 

Pogorszenie. 


Budapeszt. Z doniesień wszystkich dzienni- 
ków wynika, że widoki zakończenia przesilenia 
bardzo się pogorszyły. Grupa Justha 
tworzy w partyi niezawisłości większość. — 
O uzyskaniu koncesyi, czy to na polu wojsko- 
wem, czy tu w sprawie bankowej, niema w 
obecnych stosunkach mowy. 


Instalacya burmistrza. 


Praga. Dziś odbyła się uroczysta instałacya 
na nowo wybranego burmistrzem dra Grosza. 
Namiestnik ks. Coudenhowe asprawie- 
dliwił swą nieobecność. W jego zastęp- 
stwie przybył wiceprezydent namiestnictwa dr 
Wojaczek, który częściowo mówił po niemie- 
cku. W odpowiedzi dr Grosz wskazał na tru- 
dne położenie, w jakiem znajdują się obecnie 
Czesi z powodu obstrukcyi -niemieckiej w Sej- 
mia czeskim. Obstrukcya ta zmusiła Czechów do 
zajęcia stanowiska opozycyjnego. W koń- 
cu wezwał Grosz wszystkich Czechów do kon- 
centrącyi z 


Wyjazd Kramarza. 


Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że Kra- 
marg wyjedzie w najbliższych dniach do Pe- 
tersburga na dalszy ciąg narad słowiąń- 
skich. : 


Do wszystkiego sią wtrąca. 

Budapeszt. Organ Kossutha „Budapest* do- 
nosi, że cesarz Wilhelm w czasie ostatniego 
pobytu w Wiedniu interesował się bardzo prze- 
sileniem węgierskiem i doradzał rozwią- 
zanie go w duchu madziarskim, po- 
nieważ przyczyni się to do wzmocnienia sto- 
sanku monarchii 


Bźlow i stronnictwa, . 


Berlin. Wczorajsze posłuchanie Bülo- 
wa u cesarza Wilhelma w Wiesbadenie, 
trwało 2? godziny. Bülow zabawi w Wies- 
bądemie jeszcze dwa lub trzy dni. Jak się zda- 
je, chce on skorzystać z odroczenia parlamentu 
aż do Zielonych Świąt, aby nzyskać czas na dal- 
sze pertraktacye ze stronnictwami. Wobec tego 
nie spodziewają się, aby decyzya co do przesi- 
lenia wewnętrznege nastąpiła w najbliższych 
dniach. ap: | 

Kolonia. „Köln. Ztg.* w artykule widocznie 
inspirowanym przez Bllowa, proponuja stron: 
nictwom wolnomyślnym, aby zgodziły się 
na uchwalenie podatków pośrednich przez usta- 
wę, w której powiedziano, że podatki te mają 
wejść w życie dopiero po uchwaleniu plana fi- 
nansowego. Stronnictwa wolnomyślne projekt 
ten odrzncają. 


Proces Herzensteina. 

Teryoki (Finlandya). Tel. Ag. W Kwinebb 
zapadł wczoraj wyrok w procasie o zamordo- 
wanie Herzensteina. Oskarżony Polow- 
new został skazany na 6 lat więzienia. 
Trybunał postanowił dalej wezwać na 10 lipca 
prezydenta Związku prawdziwych Rosyan, Dū- 
browina, aby tenźe złożył w tej sprawie o- 
świadczenie. 


Strajki we Francyl. 


Paryż. Komitet ogólnego Związku robotnicze- 
go wzywa wszystkie organizacye robotnicze, a- 
by pomagały strajkującym urzędnikom i służbie 
przez proklamowanie strajku powszech- 
nego. 

Syndykaty stolarzy i robotników metalowych, 
jakoteż związek robotników budowlanych, uchwa- 
lity jutro strajk rozpocząć. Pomocnicy 
handlowi odbyli wielki więę i uchwalili solidar- 
ność z personalem pocztowym. Robotnicy elek- 
tryczni oświadczyli, że bez poprzedniej zapo- 
wiedzi, pewnego dnia rozpoczną strajk. 
Sekretarze kilka innych kategoryj robotników 
również zapowiedzieli strajk. 


Dezercya ?- 

Belgrad. „Polityka“ donósi, że jedenastu wy- 
chowanków szkoły wojskowej pod Piotrowa- 
radynem na Węgrzech, sami Słowieńcy, uciekli 
do Serbii i wstąpili do armii serbskiej. 

Wiedeń. W tutejszych kołach informowanych 
zaprzeczają wiadomości, podanej przez „Polity- 
kę" i nazywają ją prostym wymysłem. 


Cdszkodówanie dla Turcyt. 


Wiedeń. Odszkodowanie 5% milionów koron 
zostało już 'furcyi w całości wypłacone. 


Majątek snitana. 


Kolonia. „Köln. Ztg.* donosi z Konstan- 

tynopola, że udało się skłonić Abdul Ha- 
mida do wydania całego majątku, zdepone- 
nowaiego w bankach zagranicznych. 
*' Konstantynopol. Wybitny członek armii ma- 
cedońskiej oświadczył na zapytanie redaktora 
„Tarqnie*, że wiadomość, jakoby Abdul Hamid 
zgodził się na wydanie swych depozytów w ban- 
kach, jest przedwczesną, «io można ziszcze- 
nia jej się spodziewać. . “ 


_ Marburg. Znany były poseł do Rady państwa 
Carneri zmarł tu w wieka 87 lat. 


T GE E REEE 
Po zańknięciu numeru. 


Krakow, 19 maja. 


Katastrofa kolejowa. Dziś rano przewiozło po 
gotowie ratunkowe trzech mężczyzn rannych w ka- 
tastrofie kolejowej między Mszaną Dolną a Zary- 
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mierza odroczyć wybory da Rady państwa z 9|tem, (o której donosiliśmy w dzisiejszym poraa- 
zachodnich gubernij i wnieść projekt ustawo-|nym numerze), do szpitala św. Łszarza na oddział 
dawczy o zmniejszeniu przedstawi-|chirargiczny prof Rutkowskiego. Jeden z tych ran- 
cielstwa polskiego. nych ma złamany obojczyk prawego ramienia, 
Decyzya ta Stołypina, będąca ustępstwem na| Jak się dowiadujemy, komiaya z ramienia dyrek- 


Kraków, Rynek Gł. 
L. 37, Linia A-B. 


P Krynica. 


Hofa poi 


mie wróciła, 


zgłosiło się jako rannych, 


torskiej. — Zabójstwo). 


na I mogą uastąpić wyniki niepożądane. 
— Wozoraj rano ma rogu ulic Dobrej i Karo- 


wego zajścia była kobieta. Pozostający pod dozo- 
rem policy! 21-letni Jan Taliszowski, będąc zazdro- 
nym o Józefą Włoslńską, napadł na szczęśliwszego 
rywala w chwili, gdy przechodził z Włosińską. 


miejsou. 
robotnica, została silnie potłaczona i pokopana. 


ców teatru). 


na cały czas trwania stanów wyjątkowych w Kró- 
lestwie Polakiem. 

— Woezoraj odbyło się przedstawienie „Wesela“ 
Wyspiańskiego na rzecz artystów poszkodowanych 
podczas pożaru teatra, z udziałem Solskich i Wey- 
cherta, Artyści ofiarowali im oryginalny buklet 
z 8 koszów, związanych wstęgą trójbarwną. 


| cj 
Odpowiedzialny redaktor i wydawee: 


Michał Konopiński. 


"NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyl ; 
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í ; najsilniejsze radio- 
zs aktywna terma siar- 

— == czano - mułowa. Za- 
z kład otwarty caly rok. 
Wiadomości udzielą Dyrekcya kąp, w Piszczansch (P0- 


atyćni, albo Dr Teichmann, zimą *w Krakowio, latem 


w Pisgozanach. 
Frekwencya 13.000 osób. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. Tyszeckiego 


Rynek 24 (naprzeciw odwachn) 
Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztuczne 
w kauczuku i złocie, zęby na Bztyftach, mostki 

i korony złote. 2890 


Kto potrzebuja obuwia, niechaj się przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24, 


(w domn XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa- 
ryżu 1908 r., wykonajs i ma na składzie 


Obuwie męskie, damskie i dziecięce 


z najlepszego materyału, 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Lubie to Jedyne, delikutne maleństwo, 


któremu zawdzięczam wiele dobrodziejstw: 
Sodeńską mineralną pastylkę (Faya prawdzi- 
wą). Jeśli kaszię kiedy, zaraz zażywam pa- 
stylkę. Jeśli jestem przeziębiony, wystarczy 
Bześć do dziesięcia pastylek, aby usunąć 
wszystkie dolegliwości, Jeśli mam silny ka- 
tar, rozpuszczam pastylki w gorącem mleku, 
i za kilka godzin stoję znów w szeregu. 
Faya prawdziwych Sodeńskich kosztuje 1:25 
kor. pudełko, a kupuje się je we wszysikich 
aptekach, droguerynch i handlach wód mi- 
moralnych. 

Generalne zastępstwo na Anatro-Węgry: 
Gunzert, IV/1 Grosse Nengasae 17. 


musl wyraźnie żądać wyrobów — — — 


ten Malinowskiego. 


Ta firma wyrabis prawdziwie przetiu3z0zone my 
dła toaletowe. Mydła alkaliczne, Pc” 
silnie | puszysto pieniące, niszczą r 
skórę, gdyż odbierają jej patural- 
ny tłaszcz, Mydła Malinowskiego 
pozostawiają warstowkę tłuszcza < 
przez co osłaniają skórę ! udali- 
katniają cerę. 
Istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc żą- 
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 12 0 


1%; ZD 


chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
mydłem — która jedynie chroni skórę od 
wpływów zewnętrznych 


Reumatyzm, postrzał, neuralgie i wszelkie bóle Usu- 
wa radykalnie 


RHEUMON. 


Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nąbycją 
w aptekach. Skład głowny: Hanak i Sp. Kraków. 


- ponsyonat hydropatyczny 


dra Ebersa w Krynicy, otwarty od 20 maja do 30 
września. Zgłoszenia przyjmuje Józef Downarowicz 
2359 3 6 


się 


ka 


ska pa 


cyl kolei państwowej, jaka x dyrektorem Horos- 
kiowiczem na czele, udała się ma miejsco katastro- 
ty, celom zbadania przyczyn wybndku, dotychcza» 


Dyrekcya kolei państw, komunikuje nam w tej 
sprawie następujące szczegóły: Dnia 18 b. m. po- 
eląg osobowy ur 1222, ldąoy z Nowego Sącza do 
Krakowa, wyjeżdżając z Mszany Dolnej e godz. 7 
wieczór, najechał? tam na pociąg ciężarowy ar 1279. 
Maszynista Wierniebowski i kierownik pociągu Woj- 
nar odnieśli zranienis; eprócz tego 23 podróżnych 


Z Warszawy. (Agitacya przeciw ręwizyi sena- 


— Gazeta „Wieczer* donosi, że prawica pro- 
wadzi nusilną agltacyę przeciw rewizył senatorskiej 
w Królestwie Polskiem, twierdząc, iż w ten spo- 
sób powaga generał-gubernatora może być sachwia- 


woj rozegrał się krwawy dramat, który zakończył 
się śmiercią jednego x uczestników. Powodem krwa* 


Napadnięty, pokłóty nożem, padł trupem na 
Towarzyszks jego, Józefa Włosińska, 


W stanie groźnym odwiozło ją pogotowie do szpitala. 
Z Łodzi. (Zesłanta. Przedstawienie na pogorzel- 


— Generał-gubernator wojenny skazał sa różne 
przewinienia polityczne 14 osób do gub, wiackiej 


Wódka francuska I só! Molla. 


Nacteranie sh 


wzmaoniające. 

Flaszka orygin. 1°90 K. Dostań można ke 

w każdej apteco i drogueryi. Główna © 

i wysyłka na prewincyę u ap-f 

tekarsa A. Molla, o. i k. nadw. dostawcę, lie“ 
Wiedeń I., Tachlauben 9. 


Potlziekówinie. 


Dziękujemy najserdeczniej wszystkim Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym, a w szczególności Wle- 
lebnemu ks. dyrektorowi Soświńskiemu i słuchaczkom 
kursów im. dra Baranieckiego za oddanie ostatniej 
posługi naszej nieodżałowanej ciotce 


Á. p. Anastszyi z Fikanserów 
Weryho-Darowskiej 


i współczucie w naszym smutku. Rodzina. 
N 9 9 j 
a] 


Bez miesa 


można sporządzić 


znakomity 


rosół wołowyj 


za użyciem 


MAGGI" bulionu 


w ;kostkach 


z krzyżem w gwieżdzie. 


„Dr Cybulski Teodor 


, specyalista chorób dzieci 
przeprowadził sią na ul, Floryańską 1, 23 Tel. 674. 


Dr Emil Münz 


ordynuje, jak lat ubiegłych, w Cieplicach Tren- 
czyńskich (Węgry) od 10 maja. Haus Ucspay 
Hauptplatz 90. 2874 4 8 


Dr ©. KRETOWICZ 


ordyncie w Karlsbadzie, 
dom „Rosenberg Markt 


„PENSION EXQUISITE“ 
Lwów, ulica Sykstutska |.'23, poleca pokoje ele- 


gancko urządzone, elektrycznie oświetlone, na dłuż- 
szy lub krótszy pobyt, z całem utrzymaniem. Cen- 
trum miasta. Ceny umiarkowane. Swleżo odno- 
wiony i urządzony. Przyjmuje się gości dochodzą- 
cych na obiady I wydaje się obiady w menażkach 
do domów. 3058 3 3 
lakopa w najpiękniejszem położeniu, 
z komfortem urządzony. Wodo- 
ciągi i kanalizacya. — Ceny od 7 K dziennie 
z wykwintnym utrzymaniem. - 3063 2 16 


Jedna kostka wystarcza do 
sporządzenia talerza (!/, li- 
tra) naturalnego rosołu wo- 
- łowego i kosztuje tylko - 


Pensgonat Elemensówka 


Najpowniejszą ochroną 


przeciw niebezpiecznym letnim biegunkom po- 
winna znać każda matka, która drży o życie 
swego ulubieńca. Przy odżywianiu za pomocą 
mączki „Knfeke*, należą przeszkody w trawie- 
niu do rzadkości. „Kufeke* posiada najwyż 
szą wartość odżywczą i uzdrawia dzieci, czyni 
je silnemi i odpornemi na wiele chorób dzie: 
cięcych. 186 


Öivnostenska hanka pro Cechy a Moravu v Praze 


w dniach najbliższych przystępuje do świeżej 
emisyi swoich akcyj w wysokości K 10,000.000 
Dnia 20 b. m. na posiedzeniu Rady nadzorcze, 
w Pradzie, postanowiony zostanie podwójny 
knrs nowych akcyj, t. j. jeden dla dawnych 
akcyonaryuszów, drugi dia nowych nabywców, 
niższy, aniżeli notnją ceduły giełdowe. ` 

Z pomiędzy nowych nabywców, uwzględniane 
będą przedewszystkiem zgłoszenia P. T. Klien 
tów banku. , 3199 


LuKGpiMNe. 


2363 6-12 


pensyonat „Warszawianka“. 
-Od kwietna do lipca 
ceny zniżone. 


©: 
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Kursa telegralicze 


Wiedeń, 19 maja. (Giełdn poiadniewa,, 

Marki 117-20. Renta majowa 9865, Renta koronowa 
węgierska 9335, AXPYE auzir, rakł, kred, 688 —. Akcya 
węg, zakt, kred. 760'—, Akcye snglobankn B803*—, Akcye 
Unionbankn 24050. Akcye Bankyereinn 528:—, Akoye Lan. 
derbanku 15050. Akoye kolei państwowych 71050, Lom- 
bardy 109'—. Akcye kolei Elbethał 0—*—, Akcye fabryki 
woni 646'—, Akqyg tytoniowe 0——. Alpmy 64475, 
| się 5073:50. Akaye praskiego Tow. zelaznogu 
2560'—, Losy tureckie 187'—, Rubis 24320. 
Usposobieuje: utrzymane., 

Berlin, 19 maja. (Giełda poranna.). 
Akcye kradytowe 201*—, Tow dyskontowe 18825 
Uposobienie: spokojne. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszt, 19 maja. Pszenica na kwiecień 15'-- do 
15:01; pszenica na maj 12:80; pszenica na październik 
0:— do 0'—; żyto na maj %90 do 9'91; żyto na pa- 
ździernik 0—' do 0*—; owies na maj 785 do 75€ 
owies na październik 774 do 7'75; kukurydza na maj 
v- do 0—; kukurydza na iipieo 7'80 do 7:81; rzepak 
na sierpień 16:40 do 16:50. Wszystko za 50 kg. 

Oferty mierne, chęć kupna Maba, usposobienie silne; 
pochmurno. są 


-u  CEÓÓEBO | em | 


do obuwiai do metali jako 
najlepszą markę wyszcze- 
gólnioną uznaniami fach. 


Sroda 19 Maja 1309. 


2048 9 10 


) > 


TY STSZKa 


Osoba 


inteligentna, w Średnim wieku, znająca się bar- 
dzo dobrze na gospodarstwie wiejskiem i do- 
mowem, poszukuje posady gospodyni lub do 
towarzystwa starszej osoby. SŚ. A. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwita inser. 3186 1 8 


Duży pokój 


e 4 oknach, na I piętrze, tuż przy śródmieściu, 
nadający się na biuro dla budowniezych lub 
La lokal do innych celów, jest do wynajęcia 
od 1 czerwca. Bliższa wiadomość: ul. Krupnicza 
L 6, T piętro. 38170 1 3 


Kupię parcelę 


przed lub za rogstką. Zgłoszenia do 22 b. m. 
š podaniem obszarn, miejsca i ceny pod A. B. 


poste restante BRraków, za okazaniem kwitu 


inseratowego. 31711 3 


Handel 


towarów korzennych, dobrze prosperujący, jest 

do sprzedania z powodu stosunków familijuych. 
Wiadomość u J. Holzera, Kraków, Zwierzy- 

niecka 8, parter. 8182 1 3 


Bona Niemka 


młoda (sześć lat była boną na jednem 
miejscu). 

Niemika z b. d. krawieczyzną do 
umieszczenia zaraz przez Biuro nau- 
czycielskie H. de "Teisseyre, Kraków, 
Eynek 32. 3196 1 8 


sprzecańia 

Majątek ztemskii 130 mergowy, z lasem 
15 morgowym, 3 km. od stacyi kolejowej nie- 
daleko Kalwaryi. 

Folwark 295 morgowy koło Dąbrowy, z 
budynkami gospod. 

Mia bardzo piękna o 28 ubikacyach, z o 
grodem. tuż przy Podgórzu. 

Realność za Podpgórzem, 8*/, morga, z 
pałacem i bndynkami gosp. (Można traktować 
Bu zamianę na kamienicę lub dobra). ` 

Folwarczek 21 morgowy, z laskiem 1 bu- 
dynkami za Wieliczką, : 

Dom murowany o 14 ubik., z ogrodem owo- 
cowym i warzyw. 473{_]s. w Dębnikach. 

Parcele budowlane mniejsze i większe w 
śródmieściu i na przedmieściu Krakowa. 

Boniek o 4 ubik. z ogrodem w Prodniku 
Białym. 

Kamienice, wille itd., przedsiękior- 
stwa bardzo reutowne čia Pp. Eme- 
rytów lub Pań zaraz do sprzedania. 

Poszukuje ste do Miipna zaraz s 

Folwarku 80—150 morgowego, z ogro- 
dom, laskiem i bud. gosp. 

Dzierżawy 800 morgów, z pad. gosp. w 
okolicy większego miusta ze względu na gi- 
mnazyum, 

Kamienice, dóbr, will, mniejszych i większych 
posiadłości, lasów, domków parterowych itd. 
poszukuje spiesznia 38179 1 4 


Nancesyonowane przez Wyse k. famiestaictwo 


Centr. biuro kupna -gorzedaży realności 


domowych. gruntowych i lusowych 


OLGI RÓŻYCKIEJ 


tui 


w Krakowie, Maly Rynek 1. 5, Tp. 
Mężczyzna 


kawaler, lat 35, urzędnik bankowy na stałem 
stunowiska o dochodach 3003 K, pragnia gza- 
wrzeć znajomość w celach matrymonialnych. 
Posag pożądany. Pośrednictwo wykluczune. — 
Adres: „Pewnosé™ posie rostunte Przemyśl, za 
okazaniem kwitu inseratowego. — 3057 2 3 


Piekarnia 


pod firmą Ferd. Breuera w Podgórzu, 
ul. Lwowska l. 7, założona w r. 1870, 
w ruchu będąca, z całem urządzeniem 
i inwentarzem, z powudu kończącej sią 
dotychczasowej dzierżawy do wynajęcia 


od Nowego Roku 1910. Wiadomość: 
Karol Ereuer, Podgórze ulica 
Krakusa l. 15. 2916 4 10 


3aczność (1! 


Szanowne Banie 


na ten ręczny prałnik wal- 

cowy, który odda nieocenio- 

ną usługę w każdem gospo- 
darstwie dommowem, 


póniewać szybko się nim pierze. 


Bielizna jest bielszą. wełniana mieks 

Niedrze najdelikatniejszych mai haft 
Niema się wygryzionych lub oparzonych 
rąk è 2780 6 10 
Bielizny pochorychnie trzeba prać rękami. 
Znaczna oszczędność na materyalei czasie, 
a koszta nabycia teżo pralnika już się 
przy pierwszych praniach zwracają. ` 
Nabywać można prawie we wszystkich 
sklepach tego rodzaju, gdzie zaś niema, 
należy się zwrócić wprost dobiura główne- 
go składu pralników walcowych pod adres: 


Jan Patiiy w krakowie, Krowoderska 47. 


Prospekta na Żądanie darmo i opłatnie, 


Paski, woalki, rękawiczki, krawaty, torebki, 5. 


QYRÓP FAGUANO 


"= 


EEC TOTTA 


Maz NFPEZTEZ 


Zapisany w urzędowej włusniej i austryackiej farmaxvpei. ( a 
na wystawie farmaceutycznej w roku 1694, na hygienicznej wystawie 
w roku 1900 i w Medyolanie na wystawie powszechnej 1906 r. złotym 


z 


m iMedatem. 


Rakiety i siatki do tenisa, piłki nożne, piłki gumowe, hamaki 
krokiety i przyrządy gimnastyczne różnych systemów poleca 


FK r oz 


a * 


Zamówienia odwrotnie. 


udica 


Kraków, obecnie Rynek 32. 


NOWA REFORMA. 


Sławk 


g 
a 
© 
= 


a L 10. 
Wzory wysyła ma żądanie opłacone. 


210 


z 


W 


Najlepszy środek krew czyszczący 
prof. Ernesżła Payliano w Neapolu 


legitymowanego wytwórcę przetworu przez jego wuja 

prof. Pagliano wynalezionego i podług jego oryginalnej 

recepty sumiennie wyrabianego. — Orzekł to Najw. 

Trybunał (Wenecya 1905) a wyższa władza samt. 
przyjęła te do wiadomości, 


Odznaczony 


271 18 0 


8175 1 50 - 


W niedziele i święta zamknięte. 


ze pa 
RBaeceznosé!l 
Poleca sie Szan. P. T. Publiczności pierwszorzędny zakład 


Miaria lg 


Parowa Mieczarnie Dóbr Luczań 


S Telefon 530, 


% 


Rar 

Bia pobyl leini 

do Zakopanego przyjmie wdowa po adw. izr. 
z całom utrzymaniem starsze osoby i dzieci, 
Warunki przystępne. Opieka troskliwa. Wia- 
domość ul. św. Gertrudy 1. 18, HI p, drzwi 
na prawo. 2856 5 6 


tę A hd m " 
kusa handlowe Fr. Rostera. 
właścicielu znanej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Linsku. Najbliższy ter- 
min immatrykulacri 1 lipca. Prospekt za darmo 
3143 1 6 


Moja prawdziwa woda kolońska 


destylowana podług pierwotnego przepisu wy- 
nalazcy, mego przodka, jest znana we wszyst- 


kich częściach ziemi pod następującym zareje- 


strowanym znakiem towarowym 


PZ "ye za 
© A an P n afii 724 


flee € Viit NKI he, 


Jan Marya Farina, Jólichspletz 4, Kolonia n. R. 
Patant. dostawca dworu cesarza Austryi 1 króla Węgier, 
tudzież bardzo wielu cesarskich i królewskich dworów. 
Tylko w oryginalnem opakowaniu do nabycia 

3 w handlach tego rodzaju. 29138 3 6 


Gener. zastępstwo Józef Goigor, Wiedzń |, Wolzelie 31. 


W KRYNICY 


„Willa Karpacka* wynajmuję pokoje dla 
pań i panienek (izrael.) z doskonałem 
utrzymaniem i opieką. Warunki przy- 
stępne. Wiadomość tamże. 2905 7 10 


DO sprzedani 


w najbliższem położenin Wielkiego Kra- 


kowa dom mieszkalny: 7 pokoi, 2 ku- 


awone Parku D 


urządzoną przez 
pwice 


Telefon 590. 


w Krakowie, 


2 Fliie fiieczarni przy ul. Podwie L 7, Długiej L 13, Siennej L, ], Rukowickiej L, B. 3097 2 6 
386006080300888688 


Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór pierwszorzednuych 
atrakcji o programie ściśle familijnym. 
Koncert muzyki codziennie po 


Restanracya renomowana. 
przedstawieniu. 
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po 


południu. 2761 19 0 


"BAY-RUM 


z konixiem 
‘najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw 
włosów. ü 


łupieżowi i wypadaniu 


1499 13 20 


Wszędzie do nabycia! 


Istniejący od lat 30 


zaklad pogrzebowy 


pod firmą Al. Szafrański 


w Krakowie, uł. Mikołajska I. 16, prowadzony bedzie nadal 
we własnym zarządzie pod ścisłem i rzetelnem kierownictwem. 


2984 3 8 


Mareela Szafrańska. 


chnie, w ogrodzie owocowym i warzy- j$ 


wnym trzech morgowym. Wiadomość: 
Karmelicka 45. I p, po poł. 


Zapewnisny był? 

Do odstąpienia hurtwwny interes. Potrzebny 
Obrót miesięczny do 4.000 
kor. — Bliższe szczegóły poda „łsiormater*, 


kapitał 3.000 kor. 


al. Wiślna 2, Kraków. 3137 23 


pieniqdze ? 


Setki resztek 


najświeższych modnych 
ma eryj na ubrania mẹ- 
skie i dla chłopców — 
sprzedaje się za bezcen. 
Zażądać próbek re'ztek ( 
od firmy 
Tuchfatrikversandi „SudGetia” 
Karniow (Jigurnówt Ni. 90.) 
Śląsk austr. 


O 81 SERI 


303 3 8 


UOP Ai D AZ, ER) 46177 


SW Poz" 1. ŚNAŁY 
r3 sj * i | e g R y 
S€ jesi ŻYCIEM 
co do tego jest już dzisiaj świat naukowy je- 
dnego zdania. Chemiczne, mechaniczne i fizyo- 
logiczne działanie eiektryczności przy wielu 
chorobach jest już dawno znane i przenigdy 
nie da stę pierwszeństwa leczeniu lekatstwa- 
mi, dopóki jest rzeczą możliwą wzmocnienie 
ustroju nerwowego przez elektryczne leczenie 
bez wprowadzenia do organizmu obcych sub- 
stancji. 

Szczególnie skuteczne zastosowanie ma galwa- 
niozny stały prąd słaby w rozlicznych oierpieniach 
nerwowych, w zboczeniu w trawianiu, bezecnności, 
bolu głowy, dyiegliwosciach newralgicznych, rozmaitych 
chorobach ksbiecych i osłabieniach wszelkiego rodzaju. 

Galwaniczny stały prąd s' aby uspokaja | ożywia 
wyczerpany organizm, łatwo gv można znieść, nie 
działa nigdy szkodliwie i można go w domu wygo- 
dnie zastosować bez przeszkody w zawodzie, 

Ten pewnik i zasady elektroterapii przedsta wi- 
liśmy w obszernej rozprawie językiem popularno- 
naukowym, a chcąc, żeby nasz sposób leczenia stał 
się powszechnie znanym, postanowiliśmy tę zajmu- 
fącą książką przesłać bez żadnego zobowiązania 
zupełnie za armo, opłatnie w zamknietej koper- 
cie, każdemu, kto się do nas zwróci. 3168 


Elokóro -therapeutische Ordinaticn 


Wiedeń, I, Schwarygasze Nr 1, Mezzanin, Abt. 38. 


darmo: 

"19/5 4909. 
- Elektro-Therapentische Ordination 

Wien, L, Schwangasse Nr 1, Mezzanin, Abt. 38. 


Proszę przysłać rui dziełko: „Eine Abhandlung Üher moderne 
Elektro-Therapie'' za darmo opłainie w zamkniętej kopercie. 


Kupon na książkę za 
Du 


Nazwisko: 


ręczne 


pierosów. 


prof. 


j środek do konserwowania włosów, do 


Bj |chce się ożenić. 
3 | Zgłoszenia z dołączeniem fotografii prze- 


Ai 


zz 


e flaszeczkach, w pudełkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki). 
Żądać zawsze tylko ze znakiem fabrycznym 
Ernesta Pagliano w Neapolu 
Cziata St. Marco 4. 
Dostać można przez real. aptekę 


Socrate Bracchetti Ala (Południowy Tyrop 


Pomocnia - 


dobrze poleconego z działu kolonialnego 
poszukuje handel L. Sykutowskiego, 


j| Kraków, Szewska 21. Posada do objęcia 


od 1 względnie od 15 czerwca b, r. 
8110 3 5 


Poszukuje się mieszkania 


ne wsi w osobnym domu z 3-ch obszernych po 
koi i kuchni, suchych, słonecznych, w okolicy 


į | lesistej, niezbyt od Krakowa oddalonej, na czer- 


wiec, lipiec i sierpień. — Zgłoszenia z opisem 
położenia i podaniem ceny adresować: F. iw 
Kruków, ul. Szewska 7, H p. 

posiadająca konsens z 


3069 4 4 
Restauracya prawem wyszynku i po- 


dawania śniadań, obiadów i kolacyi, z powo- 
du wyjazdu tanie do sprzedania, Adres złożo- 
ny w Gł. Agencyi Dzienników i Ogloszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 3162 3 8 


Fortepian 


króciutki, w bardzo dobrym stanie, do sprzeda- 
nia u stroiciela J. Stopki, Kraków. ul. Długa 
1 7, II p. 3112 


PUWOZY 


używane, półkryte, wózki resorowe są 
tanio do nabycia w Pracowni powozów 
Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, Kal- 
waryjska |. 74, 76. Przyjmuje się za- 
mówienia na nowe pojazdy, również po- 
dejmuje się wszelkich reperacyj w za- 
kres tenże wchodzących. Ceny niskie. 


3158 2 8 

Ha pod firmą Marya 
Sklep Wiktualny TyroKrawów ul 
Zwierzyniecka l. 17, jest z całem urzą- 
dzeniem i towarem, jaki się znajduje, do 
odstąpienia zaraz za 700 K. 316122 


0 Zakopanem 


przy ulicy „Chramcówki* do sprze- 
dania domek mały, z kawałe- 
czkiem placu, w pośrodku drzew szpii- 
kowych, składający się z pokoju, kuchni 
i komory, mogącej być urządzonej jako 
drugi pokoik. Cena 3600 koron. 
Wiadomość ustna lub pisemna: E. Se- 


dłaczek, kolejomistrz, Zakopane. 
f 2893 3 3 


SLUH" „SLUM“ „SZUM” 


jedyny, najskuteczniejszy 1i- najtańszy 


do wygubienia parpli i i łupieży, Pa- 
kiet+25 h. Wszędzie do nabycia. 
> 2661 18 50 


Banh Ziemski w Lacno 


wypłaca za rok 1908 od udziałów go- 
tówką wpłaconych i 

So/, tytułem dywidendy 

20/, superdywidendy. 

Wypłatę we Lwowie w zastępstwie 
Banku uskutecznia Akcyjny Bank Zwią- 
zkowy, plac Smolki 4. 

Łańcut, w maju 1909. 

8144 3 3 Dyrekcya. 


inieligentny 


kawaler, właściciel wyrobionej firmy 
Posag wymagany. — 


puste restante Kraków. 


słać: „Trylogia“ 
poz sume ;7 7 


rzez pracę i pilność każ- 
dy może dojść do odpo- 
wiednich dochodów bez 
kapitału i bez fachowych wia- 
domości. Czynność nadaje się 
również na zarobek poboczny. 
Pisemne .zapytania pod 
„każdy poste 'restante 
raków. 309; 2 3 


Bluzy - 


poleca najtaniej 


Magazyn Rowości dla Da 


Zygmunt Ślimakawski - - - 


++ = - - - - Hitów, Rynek Główny, Linia A-R, obok Sł. trutiki, 


Zlecenia listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 


- Kalki | 
Raselusze i czapki sparnwe 


'Nowo założony fabryczny skład 


TAPET, linkrusty, sztukateryi itp. 


najlepsze francuskie bibułki do pa- 
Wszedzie do nabycia. 


zz 


Skiep SPOŻYWCZY 


do sprzedania przy ulicy Zwierzynie- 
ekiej 1. 32. 3155 2 8 


PENSYONAT „LITAUANIA” 


w Krakowie, uł. Studencka I. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; również wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na „abonament poza dom 
226 37 Q 


MIRA LOKG 
zmia Lokalu, 
Biuro Nauczycielskie Stefanii Ła- 
pszów z Yrembeckich Zwilling 
przeniesione zostało na ułicę Szew- 
ską L 20, Ii p. Poleca Nauczycielki, 
Nauczycieli i Bony różnej narodowości, 
2985 4 4 


Tylko prawdziwy Macka 


wydelikaca i wybiela skórę. 


OSTRZEŻENIE! 
Prawdziwy Macka 
CESARSKI BORAKS 
puszcza się w handel tylko w pięknych 
jak cjnober czerwonych pudełkach. 
Uważać na znak ochronny. 

Podrabiarmia 
obliczone na omamienie, ściga się 
sądownie, na co zwraca się uwagę 

sprzedającym i kupującym. 
Jedyny fabrykant w Austro-Węg. 
Gottlieb Voith, Wiedeń, II 1. 


Dostać można wszędzie. 1556 5 10 


Wspólnik 
z kapitałem 10—16.000 K do interesu 
fabr. artykułu znakomicie zaprowadzo- 
nego i codziennego zbytu, znajdzie 
świetną egzystencyę. Ewentualnie 


sprzedam cały interes. 3080 2 2 
Zgłoszenia pod B. K. 3080 przyj- 
muje Administracya „N. Reformy“. 


Kiepski żólądek 
e może nic znieść - 


mi 
§ i stałym skutkiem tego jest: brak ape- 
ji tytu, boleści żołądkowe. nudności, zbo- 
czenia w truwieniu, ból głowy itd. Nie- 
zawoduie pomagają na ta l 


- Kaisera 


i cukierki miętowe 


przez lekarzy wypróbowane 


Środek ożywiujący, trawienie przyspie- 
szający i na żołądek wzmacniająco dzia 
łającjy. 


Paczka 20 i 40 kalerzy. 


„Mają na sktadzie w Krakowie: Dr Ju- 
liusz Hausmann apt. pod Białym Orłem, 
K. Wiszniewski apt., F. Gralewski apt., 
4 H. Bartmańskii Sp. apt., Jan Macndziń- 
ski apt, W. Z. Borucki apt.. Wiktor Ri 
dyk apt., Z. Marcein apt., 1'r, Ksaw, Mi- 
kucki apt., M. Proú apt., A. Reifer drog., 
I Ludwik Rosenberg, apt. „pod Murzynem“, 
4 J. Zacharski drog.. ul. Dietla 48, J. Ha- 
nak i Sp. drog., Zopoth i Sp. drog. Wi- 
dniewski drog., Stradom 7, Kazimierz Ję- 
drzejowski drog., Antoni Hachucki drog., 
» Ladwik Rosenberg apt. St. lomaszew- 
ski drog.. Z. Komorowski drog., Floryań- 
ska 338. W Podgórzu: L. Łaczko apt. pod 
Koroną, D. Matula apt. W Razłowie: Z. 
Koziecki apt. W Pomorzanach: Włady- 
| sław Derkacz apt. W Wieliczce: Dr Z: 
4 Miczyński c. k. apt. sałinarna, Mr Zy- 
gmant Stchlik. W Rymanowie: W. Hala- 
dowicz apt. W Nowym Sączu: Marcin Go- 
rzecki api., A. Jarosz apt.. W Starym Sa- 
czu: K. Bojarski apt. W Jaworznie: A. 
jeleń apt. W Tarnobrzegu: E. Denker 
M apt. W Baligrodzie: St. Faliszewski apt. 
R W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryi: Józef Kun- 
ze apt. W Limarswy: Zubrzycki Witołd 
apt. W Grybowie  Hodbod Józef apt. 
W Dąbrowie: Heinz Walery apt. W > 
kowicach: P. Kenieczny apt. W Nadwór- 
ny: p. E Heller apt. W Andrychowie: 
Mr Alfred Stepek apt. W Pilżnia: A. Pe- 
derewski apt.;'W Chrzanowie: B. Sporysz 
apt. W Nowym Targu: Emil Schein apt. 
W Czarnym: igiae Trybuła apt. W Ma- 
szynie: Edward Rudy apt. W Nisku: 
Levn Korecki apt. 276 tv 18 


= Paraso RI - 


2904 5 15 


modne grzebienie væ pledy sas 6:50 do 25 Kor. 


Fabryczny, skład parasolek i parasoli, ceny bez konkurencyi, poleca ANASTAZY „FRONCZ Kraków, Floryańska 17. 


r r ze | "NOWA REFÓRMA — Sroda 19_ Baja no 


Na podstawie $ 6 swego statutu i uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszów 
z dnia 6 kwietnia b. r. ogłasza niniejszem subskrypcyę na nową emisyę akcyi na razie 
do wysokości jednego miliona koron. 


Kurs emisyjny każdej akcyi wynosi 400 koron. 

Dywidenda od akcyi wynosiła dotąd w pierwszych 5 latach 4 i 4b a w ostatnim 
tku 5%. | 

Zgłoszenia subskrypcyi przyjmują wszystkie Towarzystwa we Lwowie i na prowincji, 


należące do Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie. 
Terinin subskrybcyi wyznacza się do 15 czerwca 1900. 
Wpłaty można uskutecznić w połowie przy subskrbowaniu à drugą połowe w 30 dni 


po podpisaniu deklaracyi. 


Lwów, w kwietniu 1909. 


6128 ] 3 


DYREK CYA: 
Biechoński P. Szczepański Dr E. Adam. K. E. Epler. 


Środa '19 Maja 1909." ROWA 


amy zaszczyt zawiadomić niniejszem Szan. naszą Klientelę, że 
oprócz wszystkich artykułów technicznych, jako to: smary, oli- 
wy oryginalne rosyjskie, pasy do maszyn, materyały uszczel- 
niające, węże gumowe i parciane, oraz artykułów do-insta- 
lacyi elektrycznego światła I motorów itp. posiadamy 
w magazynach naszych wielki skład i wybór 27232 


ZEŃ cenach fabrycznych specyalnie polecamy 


Jaś nadeszły 
najświeższe nowości 


tazin, 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 
(7 - Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe, Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kie 


gazowych, wodociągowych ip 


zwyczajnych, skórzanych, Mo- 


wzory wysyła opłatnie 


REFORMA. 


Podatek rentowy opłaca 


(© 


AARAZE 


a 

A R 7 A e 

34) 24, ONCLONG 

ZARZ 

runku. JADADED/ 
z "w = 

9337 82 100 PEDE DNS 


Jay 
| biamo techniczne 


> UL. -Fiórynfka 55, 
Maków. Tolet: 200 


arowych, które po 
naszym odbiorcom 


1 a 


. 


HOTEL ŻORŻA LWÓW 


9587 h QI 


Tecco i t. p., których 


SK", "P s söt Ja 


stacya leśna, j 

litewskie kąpiele na otwartem 

wschodniem wybrzeżu Bałty- 
ckiem. 


LEKARSTWO NIEZAWODNE nal 
wszelkie ludzkie dolegliwości 


HOMOR SZAMPAŃSKI 


kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li 
teratury humorystycznej całego świata, 
eraz przeszło 200 aforyzmów Kinder- 
metha, zebrał i wydał LOLO KINDER- 
METH, nadworny nadaforysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią- 
żony. W nieprzyzwvitej okładce kolo- 
rewej cena za egzemplarz K 2—, z 
przesyłką K 250. Do nabycia w ka- 
źdej księgarni. 2612 8 16 


Sezon od 16 czerwca do 1 względnie 15 września. Najsilniejszy prąd fali, temperatura m. do- 
chodzi do 24 stopni R. Wybrzeże piaszvzyste z wysuniętym w m. półwiorstowej długości po- 
mostem. W domu kąpielowym pokoje od 75—3'50 rubli za dobę, restauracya pierwszorzędna 
pod nadzorem lekarza (utrzymanie całodzienne 1'75 rb., obiady 95 kop.), czytelnia, bilard, 
biuro, w niem wykaz mieszkań prywatnych, zakładowych. Pokoje od 30 do 150 rb. za sezon. 
Teatr stały, erkiestra, reuniony, odczyty, wycieczki łodziami, powozami. — Dojazd przez Prusy 
do Kłajpedy (Memla) z Królewca do Libawy, skąd powozami. samochodami. — Objaśnienia. 
wynajem mieszkań do 1 czerwca w Warszawie, Jerozolimskie 25—14, od l czerwca w Połądze 
w Zarządzie uzdrowiska. ' 2801 5 8 . 


Tryumt 
przemyslu pelskiego!! 


Prosimy dla przekonania się ża- 
dać wszędzie wyrobów 


Wate odtłuszczoną do celów chirurgicznych. -+ 


położniczych. Ji" [O 
> „ z tutek papierosowych. sAmO 
LB | l aji nagrodzonych na wystawach kraj. 


„ bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania hiżuteryi, * 
Upatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trankowe. - paidia = e 
Wyprawy dia rodzących i położnic zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 

ze Lwowa wyrabia 2785 3 0 


Fabryka opatrunków chirursi- 
cznych „OIS“ 


(Mra M. L Dobrowolskiego) 


w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6. 


( Zøak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
amych ae. * krzyż z literami w pośrodke 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
układów aptecznych jako wyroby krajowe. 


Peżyczek amortyzacyjnych 
kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
20, udziela pp. urzędnikom i ofice- 

rom zupełnie bez kosztów. 
m Węgierskie Towarzy- 


'i zagr. $$ matwyższemi nagro- 
Qanli. 


w. Ceryhkowski 


Tow. z ogr. por. 
w Cnsczsłe (W. Ks. Pozn.) 


Jeneralna repre: 
zentacya i skład 
hurtowny na Ga- 
licyęi Sląsk austr. 
Dom handl-kom. 


„Dźwignia“ 


w Kętach (Gali- 
cya). 1343 24 24 


ARBY OLEJNE I SUCHE 


pendzle — płótna blejtramy — kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przyvory do robót ar- 
tystycznych, dekoracyjnych i kościełnych. — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma- 
sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca 


MAGAZYŃ UNIWERSALNY 


ROMAN BDRÓBNER 
KRAKÓW, PL SZCZEPAŃSKI 3. 


Cenniki wysyśa gratis odwrotnie. 


ezpieczeń w Krakowie ul. 


Temasza 9. 


2081 16 © 


na nagniotki!! 


Niezawodna pasta usuwająca najzasta- 
maisze nazniotki bez boleści w prze- 
(ełągu 4 dni. W razie nie usunięcia 

tychże płacę 10 K. 8094 8 10 
Pudełko za 1 K wystarcza do usunięcia 
€ nagniotów. — Na prowincyę wysyłam 
ua załiczką pudełko 1 K 60 h, 2 pu- 

dełka 2 K 60 h. — Do nabycia u 


M. ZIEGELMANNA 
Kraków, Krakowska 1. 


Stały ryczałt 


i osobną prowizyę przyznaje się zastę- 
pcom za pozyskanie ubezpieczeń życjo- 
wych i posagowych dla austryackiego | 
Towarzystwa. | 
Najlepsza sposobność dla rutynowa- 
nych agentów, nanczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rewizorów bydła, eme- 
rytów do uzyskania znacznego dochodu. 
Dokładne oferty z podaniem wieki 
i zajęcia pod „Biuro asckuracyjne", 
Lwów, Erajerowska 8. 5054 2 2 


Di 


wyśmienite słodowe karmelki 
nadziewane przesiw Kaszlowi 


2811 3 0 


EE 3 EP 
POS Z NS w 


e © A p: ZEBY Ps- z 
Zdumiewajaąaca nowość! 
Przez używanie poręczonego nieszkodliwego proszku do szybkiego prania 


PERESA IM‘. 


(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę 
białą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia. 


ne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe 
ie. — Oszczędza się więc na czasie, pracy i pieniądzach. 
edna próba przekona, że niema nic lepszego. Paczka proszku „PERE- 
SAM“ kosztuje 30 halerzy. 

ł kupujących: 

chwalić Pański „PERESAM" ze względu na znakomity skutek. 
ańskiego „PERESAMU“, działa niemądrze przeciw sobie samemu. 

Otylia ie AGA Berno. 

p" m proszkiem do szybkiego prania „PERESAM“ wpra- 
wila mnie w takie zdamienię, ge własnym zo zaledwie wierzyłam. Ze zwykłą 


ilości i ratotwiłam nt 
ilością b Eoy iropełalejasejć Li trudu i nie mogę się powstrzymać od wyrażenia | 
olecić wszystkim 


+4 


R 


am: 


Nispotrzeb 
zagotowan 


J 


Uznanie z kó 
,Zamało znacz 
Bio dziś nie nżywa p 


„Uczy niona próba Pański 


Kraków: Reim 1 Ba 5 : Bi Roman Drobner, Plac Szczepański; 
Helena Wolfgang. Mikołajska 9; Paulina Staskiną Mały Rynek; Maurycy Kreisler, 
ui. Grodzka; Skład ap Boiego Ciała 20, p.ępdzka; Salomon Fertig, Stradom 
17; Abraham Schamrotl, ul. E r - Podgórze: Jakób Goldberg, 


Rynek; B 


: d. J. Henermann 5 
A iah: Zygmuut April, Rynek. Cieszyn:. - „Maków: Antoni Tatka, Nowy 
do nabycia w handiach: Sącz: Leon Gelernter; Schaja ae ałyeg o. | B. Holländer. Sanok: Naftali 


Ryb. Jasła: Jan Dymnicki. Jaworzno: lordanów: Romuald Oleaczek. 
Alwernia: Florentyna Bahr. m. 

W miejscowościach, gdzie niema składu, wysy opłatnie 3 paczki na próbę 
po otrzymaniu 1 kor. 


2718 6 12 ANTONI KASAL, król. Winogrody Ny 483. 
Zastępca na Galicyę: Szymon Loria Kraków, św. Sebastyaną 20, 


żecicej FRANCISZEK MA 


L. Aksmanna, B. Anisa, L. Dintenfassą, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jablo- 
nera, S. Nikla. P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reifera droguerya, L. Syku- 
towskiego. R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Nasalika. 71 200 


Magazyn garderoby 
[7 CC pod firmą: 


odyno polsko |$$6©06%© 


Stylowe meble i dekoracye 


dli główne wygrane 600.000 i 300.000 franków i liczne wielkie wygrane 


Wyłączne niepodzielne prawo do wygranej zaraz po złużeniu pierwszej raty wprost - Karel Kocian 
f| u mnie. Dalsze raty przez pocztową Kasę oszczędności wolne od porta. skład sukna w Humpolcu 
EDWARD URBAN eg 
. Próbki opłacone. Ceny fa- 
Dom bankowy, Berno (Morawskiej, Wielki Plac 23 — 25 (w domu własnym). bryczne. 761 88 0 


*++999$* 
+ 


Tę i najnowsze modere w ob- 
fitym wyborze poleca po 


cenach fabrycznych, Zeszłó- 
. reczne modele 15%/, taniej 


A. LARISCH 


raków, Szewska 19. 
96 9 10 + 7 


Szyfony, szyriyngi, perkale 
z fabryki Benedykta Schrolla Syna. 


Zeliry angielskie, baiysty kolorowe 


na bluzki i suknie 


poleca w wielkim wyborze 2061 9 0 


"25 


Przykrawacz 


z kilkuletnią praktyką może być zaraz 
przyjęty do firmy Ludwika Szufy 
w Krakowie. 303938 


Stałych 


aston meison 


za stałą miesięczną płacą 100 koron 
oprócz dobrej prowizyi, przyjmuje wiel- 
ki austryacki dom bankowy do sprze- 
daży prawnie dozwolonych losów na 
spłaty miesięczne. Zgłoszenia tylko listo- 
wne pod „Zapewniony byt Nr 3017" 
przyjmuje Administracy4 „N. Reformy“, 


i T> 8017 8 4 

kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, boteli, łokali itp. według 

projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskremniejszych 
do najwykwintniejszych. 11451 36 0 


Józel Sperling, Maków, Dinijewskiego 7. 
„SAPOMENTHOŁ-MATULI* | 


nrajidealuiejszy środek przeciw 
Sapomentbsi jest od | ATAKOM PEDAGRYCZNYM, lschiasi „Gdzie inne Środki ta 
wienia w zakres krawiectwa wchodzące, 
Eż nader gustownie według 


Do nabycia większe i mniejsze ładn 


kajątki, Kamienice i Wille 


oraz różne kwoty pieniężne na drugą 
hipotekę do ulokowania, poleca Edw. 
Lipiner, Kraków, ul. św. Gertrudy 10. 
Prowizya bardzo umiarkowana. 2495 15 25 


karzy uznało ten śro- najwybitniejsi lekarze 
j 1 pisma lekarskie. — 

Wystrzegać się bezwar - | OBRZMIENIOM, PORAZENIOM 

tościowych falsyfikatów | wedle poleceń lekurskich. 


2308 19 30 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1-40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i uroguersach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: Bug. Matula w Radomyślu Wiel- 
kim. — Po nadesianiu 1:85 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony. 


ielce Szanowna Gospodyni! 
Proszę spróbować 


a zə znakiem Hos anp“ | dla nerwowo chorych. Katechizm dla 
nip I i lij i ochronnym y OI0ZE[ denrateńiów ułożył dr Gaston Vorberg. 
> "J R. Dena K 1. Do nabycia w każdej księgarni, 

i ze znakiem | j Nakład Ksi i Polskiej w. ” 

© i ochronnym p i TOO majia! Rz" m 


975 29 50 
Rok zaj. 1846. 


Skutek jedyny! 
Szymon Munk, fabryka mydła, Żywiec. 


G. WINIWARTERA. 


à Wiedeń, I., Getreidemarkt 8, 
e Wako 


onia rur ołowionych I fabryka rur z ołowiu, 


Władysław Misko 


krawiec męski 
Kraków, ul. św. Jama 12 
(budynek Grand-Hotelu) 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T, 

Publiczność, że z Nowym Rokiem wy- 

stąpił ze „Spółki krawieckiej* pod firmą: 

W. Filipkiewicz, T. Bętkowski i W. 

Miśko w Krakowie, ul. Floryańska 57 
i otworzył własny 


Zakład krawiecki 


zaopatrzony na każdą porę roku 


W Gokorowe materydły. 


specyalne urządzenia do pocynkowania i povio- 
wyrobów „dostarcza 
"1713 5 24 


wiamia blachy falistej i innych 
najlepszej 


achy POCYNKOW 


która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 l. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.?, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier- 
pnia 1907 I pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 
uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych. ` 


lat Ly) stusoyeny REUMATYZMOW! MIESNI saaan nie gosta 
it Dias. ta pa als U ` gm t S e 
nych i domach pry- \ REUMATYZMOWI STAWÓW etot jat behe - 
watnych, a tysiące le- į NERWOSÓLOM i bólom krzyżów dnymi — Tak orzekli 
dek za doskonały! — MIGRENIE, KŁUCGIU W BOKACH 

Ę najnowszych żurnali, po cenach u- 
miarkowanych i w terminie Ścis 
oznaczonym. 2047 9 10 
[ze | 


Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: 


S. LILIENTHAL, Lwów, Teleion Nr 621. 


Główna wygrana 300.000 fr. Najbliższe ciągnienie 1 czerwca. 


Losy tureckie 


Losy tureckie mają 6 ciągnień na rok: d. Y/,, Yo Ye Ye ho he 


poboczne. Najmniejsza wygrana 240 franków —= 228 koron. 


Do nabycia za gotówkę podług dziennego kursu. — Nadto polecam : 
5 losów tureckich na 97'/, rety miesięcznej po 40 koron. 
1 los turecki na 84 raty miesięczne po 7 koron. 


lodeny i modne materye na 
ubrania poleca 


Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie. 
2861 8 6 


Kraków 
Rynek gł. 12. 


Niskie ceny. Dobra prowizya. 


RTIŃ 


poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach na sezon wiosenny 
i leini: Żakiety, Peleryny i Sukienki dla panienek do 
lat 16. — Ubranka, Kartki, Zarzutki i Peleryny 
dla chłopców do lat 14. — W niedziele i święta sklep zamknięty. — 


8 Nr. 228. 


"NOWA REFORMA. Hm Środa 19 Maja 1909. 
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Przy 


CEIOROBACEH PŁUC 


kaszlu, mieżytach, kokluszu, mślnenzy 


829 17 33 zapisują tekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirolin „Roche“ 


Sirolin łagodzi drażnienie wywołujące kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy chorobach z zaziębienia.. 
„.chętnie Sirolinę zażywają, : 


Otrzymać można na receptę w aptekach po 4 K za flaszke. 
Proszę żądać wyraźnie Sitrolin „Roche“ i nie przyjmować stanowczo naśladownictw anf t. zw. przetworów zastępczych. 


Z powodu dobrego smaku także dzieci 


HK > z * a = PTAR < j% TE a mas 


W EC JAK eri CEIS 


PATENTY 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 

, M. GELEHAUS 
inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wiedeń Vil, Siebensterngasse 7 (naprzeciw 
c. k. Urzędu patentowego. 1840 14 40 
Kuj ana 


-1200 Eg 
robotników $ 


EZ FI 1 urzędnikóc 


Podziękowanie, 

W ciężkim smutku i żałobie po stra- 
cie najukochańszej Babci, $. p. Maryi 
Machałowskiej, emeryt. dyrektorki w 
„aśle, składam serdeczne podziękowanie 


Przewieleb. Duchowieństwa, WW. Pa- 
niom i Panom, a zwłaszcza tym Paniom, 


Męskie kamaszki sznurowane, 
bardzo mocne K 7-50. 


Damskie buciki sznurowane, IgA 
okładano skórą lak, box. KK 8°50. HE 


OSOBLIWOŚĆ: słynne w świecie 
obuwie prawdziwe Goodyear, najle- 
psze obuwie teraźniejszości. 


Męskie kamaszki sznurowane z 
chevreaux, goodyear, szyte EX 13. [p 


które ją pielęgnowały w ciężkiej cho- 

robie, Nanuczyciełstwu, jakoteż całemu 

Obywatelstwu miasta Jasła za udział 

w oddaniu Jej ostatniej posługi, słowy 

„Bóg zapłać“, 
5 Stefania Szurówna 

3177 w Żeleźnikowej - Stary Sącz. 


Handel mtykułów technicznych 


poszukuje młodego człowieka do sprze- 
daży sklepowej, posiadającego także zna- 
jomość działu rowerowego. Zgłoszenia: 
„h. L. L.“ poste rest. Kraków. 3178 1 2 


— EE AE I M m 


Urzędnik z długoletnią praktyką w 
czynnościach kantoru wymiany, uzdol- 
niony do samodzięlnego prowadzenia 
kasy, mogący złożyć kaucyę, znajdzie 
natychmiastowe umieszczenie. 

Własnoręczne oferty z podaniem cn- 
rrieulum vitae, dotychczasowej praktyki, 
wysokości żądanego wynagrodzenia, tu- 
dzież referencyi należy adresować Dom 
bankowy- August Raczyński, Kraków, 
osobiste. 

Oferty osób, które niə posiadają ođ- 
powiedniej kwalifikacyi, pozostaną bez 
odpowiedzi. 8184 1 0 


WIKTOR BARBAS 


skład tertegianów, pienin | harmoninm, 


poleca 191 113 0 


najlepsze instrumentu 
itm krajowych. 


Wyłączna zastępstwo fabryk Bö 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów, 


Pensyonat „Willa Anna" 


naprzeciw źródła, dom Wojciecha Bali. Kuchnia 

warszawska. Obisdy, kolacye. Wiadom.: Kraków, 

Podzamcze 28. lub Rabka. Marya Dąbrowska. 
3180 1 2 


M las ip handlowi iadają- 
Miody CZŁOWIEK cy berns praris 
biurową, poszukuje zajęcia na skromnych we- 


runkach. Wiadomość: 8. 8. posto restante Ja- 
zowsko (koło 5428). 3077 3 8 


Oraz buchalter, żonaty, lat 42, posiadający chlu- 
bue świadectwa z 30 lat służby i z buchalteryi, 
z odwołaniem się na rekomandacyą swych sfu- 
żbodawców, poszukuje posady od 1 lipca — 
„„Praca”, Tarnów, ul. św. Marcina 7. 8141 2 4 


złotem można wygrać jaż dnia 
1 czerwca 1909 r. 


kupiwszy 


Turecki 400 fr. 108. 


bezwarunkowo losowanin podlegający, 
zawsze odsprzedać się dający 
6 ciągaleń rocznia 6 
na które tytułem wygranych przypada 
razem 3,736.38090 frauków płatnych 
złotem bez potrącenia! 
Najmniejsza wygrana daje jaż netto 
240 franków. 
Gotówką RK 192-75 lub tylko na 


38 rat miesięcz. po K 6*—, 


MED Już przesłanie pierwszej raty 


Męskie kamaszki na gumach, 


na ulicę K 7*—, 


Męskie kamaszki sznurowane 


ze skóry box K 9:50. 


Męskie kamaszki „Bergsteiger“ 
czarne i brunatne, fason amery- 
kański K 16-—. 


Sznurowane buciki dla dzieci P 
czarne iub barwne K 2-20 i 


Śniegi już zginęły, 
Brzylsdkły ptaki; 
O świeżem powietrza 
Myśli jaki — taki. 
Nie wiesz gdzio wyjechać? 
Dam ci na to radę — 
I każdemu powiem: 
„Do Zawel jadę*l 
Bo ja chcę powietrza 
I spokoju użyć! 
W Zakopanem karze — 
Modzie musisz służyć! 
Tu chodzą w szlafrokach 
Mężczyźni, kobiety! 
Nigdzie prócz w Ławol 
Nie ma tej zalety! 
Masz tu Bubią Górę 


"Z trzema wierzchołkami — 


Hale — oka — gronie 
Z wielu potokami. 
Chodzą ta turyści 
Licznie jak w jarmarka 
Zwiedzać Babią Górę — 
Nikt nie złamał karku! 
Gdy się drapać mie chcesz, 
Idziesz w las na grzyby, 
Kąpiesz się w potoku 
I podziwiasz ryby: 
Gdy ta zachorujesz, 
Nie rób se nic z tego! 
Mamy tu w Zawol 
Doktora dobrego. 
Ten ma i aptekę 
A w niej wszystkie leki; 
On wyleczy nawet 
Wszelakie kaleki! 
Droga dawniej kiepska 
Dziń już dobrą będzie! 
Jest w połowie nowa, 
Dalej robią wszędzie. 
Chociaż do kołei 
Jest kawałek duży, 
Brüll omnibasami 
Swemi codzień słaży. 
Mieszkania dostatek 
Masz ta miły bracie: 
U Brfilla, Fischera 
Lub w góralskiej chacie, 
Taniej tu niż wszędzie, — 
Dostaniesz wszystkiego: 
Mięsa, mleka, masła, 
Pieczywa smacznego. 
Gdy ci co zabraknie — 
Są u nas jarmarki, 
Kupisz tam na suknię, 
Konia, kozę, garnki. 
Kto jest kawalerem, 
Knchni nie prowadzi — 
Czy trefny, koszerny — 
Brili toma zaradzi! 
Trzyma dwie kucharki: 
Trefną i koszerną; 
Każda dla swojego 
Wyznania jest wierną. 
Gdy zechcesz zabawy, 
Tańców z punienkami, 
Zuajdziesz to u Briilta 
Z dwiema muzykami! 
Jednak miły gościu, 
Nie rób nam tej wzgardy, 
Nie przywoź ze sobą 
Herbaty, musztardy — 
Kawy, mąki, kaszy. 
Żadnych takich rzeczy! 
W Zawoż dostaniesz, 
Nikt to nie zaprzeczy: 
Nie płacisz tu taksy, 
Api na Kapele, 
Gdy kupiec zarobi 
Nie utracisz wiele! 


Główny skład rowerów, Kraków, Floryańska 55 


Ceny fabryczne są wyciśnięte na 
podeszwach. 


Damskie buciki sznurowane, fog 
bardzo mocne K 6:50. 


Damskie buciki zapinane czar- $g 
ne K 6:80. - 
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sprzedaje pe zdumiewająco niskich cenach 


kocie Schrantz Tow. Ake. 


Alfred Fränkel, Sp. kom. Filia: Kraków, Rynek gł. +4. 


Wiedeń, Mariahilf i Praga-Bubna. 


Gener. Zastępstwo rowerów 


Walieńrad, austr, fabryki broni w Steyer 
Puchrad, Johann Puch w Grazu 
Cleveland, oryg. amerykańskie rowery Hartfort 
'|Premier Helical i inne. 


,|Rowery motorowe Puch i inne. 


torów i samochodów. 


PATENTY 


wyjadnywa wọ wszystkich państwach 


inżyniee S$. DZBAŃSKA 


przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


"Wiedeń, VIL, Lindengasse 2. 


(Telefon 5662). 


w Krakewie, Rynek 20 — poleca 


Największy skład mebli wisiinowych, koszy 
do podróży, koszyczków ma pieczywo I o- 
woco, z pierwszorzędnych szkół koszykar- 

skich krajowych 


po cenach przystępnych. 


1894 3 4 


Wszelkie przybory i części składowe do ‘rowerów mo- 


2704 7 24 


Ogrodzenia zwierzyńców. 
— Materace druciane. 


Lóżka żelazne. — Kosztorysy za darmo. 
, Zastępstwo dla Galieyi D. KUR7ZMANN, Kraków, ul. Mostowa 12. Telefon Nr 861. 


I Runie używany motor elektr. Typ 


2524 3 8 


NEG, '/, lub 1/, HP., 220 volt, 
1500—1700 obrotów na minutę. Norbert 
Salb, Kraków, Wolska 2. 316418 


Bucharteri 


zdolnego, z dłuższą praktyką, na ca- 
łodniowe : zajęcie poszukuje firma 
Porobski £ Zimier, Ry- 
mek gł. 8. 31741 8 


Poszukuję zaraz 


kilku pokoi iasnyrh 


w budynku parterowym lub oficynie w 
Krakowie lub Podgórzu na warsztat 
z motorem elektrycznym. 
Za pośrednictwo wynagrodzę. _ 
Zgłoszenia pod R. Z. przyjmuje Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Sław- 
kowska 2. 3181 1 3 


Leśniczy 


kawaler, z ukończoną szkołą średnią, mający 
bardzo dobre świadectwa tak ze szkoły i egza- 
minu rządowego, jak i z 2-letniej służby, po- 
szukuje posady w Galicyi, Krótestwie Polskiem 
lub Rosyi. Franciszek Farka, Krzyszkowice, p. 
Myślenice, 2918 5 5 


awaler 


lat 36, urzędnik kolejowy, pragnie się ożenić 
z panną lub wdową łagodnego usposobienia. 
Posag wymagany. Rzecz traktowana Geryo, 
dyskrecya zapewniona szlacheckiom słowem 
honoru. Listy z fotografią adresować do Ad- 


EZ | ministracyi „N. Reformy* pod „Łeliwa". 


Odznaczone medalami na wystawach światowych. 


APTERARZA PARASMU 


w fGutienstein pod Wiedniem, 


DWICZA 


3166 13 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. 
Gapsici comp»» 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie zmane jako wysmit- 
dite. fldle uśmierzające nacieranie ; 
do nabycia we wszystkich aptekach 
po cenie SO hal., K 1.40 i 2 K. Przy 
kupnie togo powszechnie uiubionego 
środka domowege” należy przyjmowań 


Damskie buciki sznurowane z BÁ 
chevreaux, eleganckie i szykowno, |[Ę 
goodyear, szyte K 1250. 


„ Buciki dia panienek, czarne i d, 


brunatne K 4*— i wyżej i 
i ; x 

ar R at ZŁ wrze 

2074 4 6 


KOPII 


Poso eo oant PINC 


Domek 
z placem budowlanym, nadający się do 
celów przemysłowych, do sprzedania, 
Wiadomość: Pędzichów 18, II. 2006170 


letnie — bawełniane po K 350 —6, Je- 


dwabne po K 7—12, Kapy pikowe po 
K 350, 450 i 6, Leżaki ogrodowa 
z podnóżkami po K 7—, poieca 


W. ADAMSKI 
' (dawniej JÜRGENS) 
Lwów, Hotel Žorža, — Cenniki tlagtr. gratis; 


2752 3 10 
2 zo kak T 17173 AE 


I r . 3 . a . U À 
Lowanie do wydzierżawienia. 
W dobrach Zatorskich wydzierżawionem 
zostanie od 1 lipca 1909 r. prawo po- 
lowania na przestrzeni 12.000 morgów, 
w tem 1900 morgów stawów, reszta 
pola orne, łąki, wikla i mniejsze par- 
cele leśne z bażantarnią. Znaną tu jest 
obfitość zwierzyny, zajęcy, bażantów, 
kuropatw i kaczek. Bliższych wiadomo- 


ści udzieli Administracya Dóbr Zator. 
8119 3 3 


Konkurs 


Towarzystwo oszczędności i zaliczek 
w Cieszynie, Stow. zar. z nieogr. porę- 
ką, rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 
wolne posady: 2 pomocników kan- 
celaryjnych młodszych i jednego 
pemocnika starszego. 

Warunkiem kwalifikacyjnym jest u- 
kończenie przynajmniej szkoły średniej. 
bierwszeństwo będą mieli wychowańcy 
szkół haudlowych, lub posiadający pra- 
ktykę biurową z Towarzystwa zaliczko- 
wego albo innych instytucyj, 

Wynagrodzenie zależne od przygoto- 
wania kandydatów będzie przyznane 


tylko butelki oryginalne w pudełkach z kb 

naszą vchronuą marką „kotwicą”, i 

wtenczas jest pewność, że się utrzy- 
mało wyrób oryginalny 


Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem” 
w Pradze, 

ulica Eiżbiety No. 5 nowy. 

e Wysyłka codzienna. 


Lepszego letniska 

Nie znajdziesz na świecie! 

Masz wodę, powietrze, 

Góry, lasy przecie! > 
Próez mieszkania, wiktu — 
Nic nie płacisz więcej: 
Dlatego Zawoje 
Radzę najgoręcej! 

Kto chce mieć wytchnienie 

I spokój prawdziwie — - 

Niech pisze du Briilla? 

Poradzi uczciwie! 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


wypróbowane środki weterynaryjne, odżywcze i pie- 
lęgnacyjne dla koni, wołów, krów, cieląt, świń, psów, 
drobiu, oraz niezawodna trutka na szczury i myszy. 
Niech każdy P. 1. Obywatel, Gospodarz wiejski, Ho- 
'dowca bydła oraz zwierząt domowych zażąda gratis ZoW 
broszurki polskiej o tychże wyrobach. 

Główny skład i wydawanie gratis broszurek w Dro- KŻ 
gueryi 3}. Hanaka i Ski, magistrów farmacyi, Kraków,| K5 
Szewska 5. 2614 5 10 


zapewnia natychmiastowe wyłączna 
prawo gry ua oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane, 


w wysokości od 1200 do 1800 koron 
rocznie. 

Zgłoszenia do 31 maja b. r. należy 
nadsyłać do Zarządu Głównego Towa= 
rzystwa oszczędności i zaliczek w Cie- 
szynie, załączając wszelkie dokumen- 
ty osobiste, świadectwa i polecenia. 


Towarzystwo oszczęduości i zaliczek 
w Cieszynie. 317213 


Rządca drukarni L. K. Górski, 


Gazeta losowań „Neuer Wiener Mer- 
cur* za darmo. 3169 1 5 
Kantor wymiany 
OTTO SPITŹZ, Wiedeń, 
I; Schottenring tylko 26 

EUF Ecko Gonzayagasss 


8085 2 12 


